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Na zakończenie Roku Mickiewiczowskiego odby: 
całego kraju — obok imponującej uroozystości w Warszawie — oko* 
licznościowe wieczory artystyczne, 
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Część artystyczną więezoru wykonała młodzież ze 
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Przemówienie min. Wolskiego 


Zabierając głos na dzisiejszym | 


ogólnopolskim zjeździe ducho- 
wieństwa oraz Świeckich działa- 
ezy katolickich rozumiem, że ze- 
brani tutaj duchowni - księża 
dziekani, proboszczowie į wikariu 
sze oraz świecey działacze kato- 
liccy kierują się najlepszymi u- 
czuciami głębokiej troski o dzia- 
łalność „Caritas*, 

Dlatego też pragnąłbym mówić 
raczej o przyszłej działalności a- 
niżeli e smutnej dotychczasowej 
gospodarce, która musi głęboko 
dotknąć każdego uczciwego czło- 


wieka i niewątpliwie bardzo boli! 
wszystkich wierzących katolików ` L k 
ło, rząd nie może 


Jestem przekonany, że zrzesze- 
. mie potrafi szybko pokonać po- 
wstałe trudności i skierować „Ca 
ritas* na drogę rzeczywistej służ- 
by miłosierdzia, 

Ten masowy zjazd powinien dać 
gwarancję, że odtąd „Caritas“ be- 


dzie kierowana w sposób poży- |Że wszelkie kroki 


szego, zaślepionych nienawiścią 
do Odrodzonej Polski Ludowej ob 
ciążonych przesądami dawnyce 
przywilejów stanowych. * 
Przez długi okres czasu władze 
państwowe, mając ustawowo u- 
stalone prawo i obowiązek, nie 
wkraczały jednak, nie ingerowa- 
ły bezpośrednio w wewnętrzne 
sprawy zrzeszenia, mimo że 
wspierał „Caritas“, wypłacająe z 
kasy Skarbu Państwa poważne 
kwoty. Władze państwowe ocze- 
kiwały bowiem, że wszystkie nie- 


sunięte przez kierownictwo zrze- 
szenia. Gdv się to jednak nie sta- 
się uchylić od 
obowiązku kontrolowania, jak są 
użytkowane wszelkie sumy pły- 
nace z ofiarności pubłicznej. 
Chcę poza tym podkreślić, że o- 
wiadczenie, złożone przeze mnie 


jw imieniu Rządu w marcu 1949 r. 


hierarchii ko- 


teczny społecznie, że nad rozdzia- | ścielnej, zmierzające do uregulo- 
lem dóbe, będących w rozporzą- |wania stosunków między Państ- 


dzeniu „Caritas“ będzie ustano- | wem a. Kościołem, mogą Mozyć ; 


wiona słuszna. kontrola społecz- 
na, że w decydowaniu o sprawie- 
dliwym podziale środków wezmą 
udział najbardziej powołani, prze 
de wszystkim ci, którzy bezpo. 
średnio stykają się z rzeszą po- 
trzebujących pomocy materialnej 
— mam na myśli działaczy para- 


fialnych, którzy dotąd byli cal- | 


kowicie pozbawieni jakiegokol- 


wiek wpływu na gospodarkę „Ca- | A 
iw parlamencie 


RZYM (PAP). Korespondent agen- | ni amerykańskiej, 


ritas“. jeh 
Przemawiając na tej konferen- 


> 


tolikom świeckim | przedstawić 
bezpośrednio, jakimi intencjami 
kieruje się Rząd w sweich zarzą- 
dzeniach. 

Że w wiełu ogniwach .Oarttas" 
dzieje się źle, wiedzieliśmy od 


ji pragnę skorzystać z okazji, a | 
by zebranym tu księżom, jak i ka 
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„CARITAS“ 


| Muckiewiczowskiógo obradował w Warszawie 


Otwarcie obrad— 1213 księży i zakonników 
uczestniczy w obradach — Prezydium zjazdu 
—Przemówienie przewodniczącego zrzeszen'a 


- ks. prałata LEMPARTY'EGO — Dyskusja 


WARSZAWA (PAP) W stolicy obradowała pierwsza po wojnie 
krajowa narada arzesz. „Caritas“, zorganizowana przez nowopowo- 
łany zarząd dla przedyskutowania obecnej sytuacji i wytyczenia 
zasad pełnego uzdrowienia stosunków, panujących dotychczas w 


Konto PKO „Zryw“ nr VI-135. PKO IKP nr VI-140 
nr 110-198 
oddz. w Bydgoszczy 


„Caritas 


Społeczeństwo polskie wstrząs 
śnięte zostałı do głębi ujawni 
niem szczegółów  skandaliczni 
gospodarki dotychczasowych 
władz „Caritasu“ we Wrocławiu, 
Szczególnie boleśnie dotknęło tę 
katolików. „Caritas“ jest bowiem 
instytucją o charakterze kato- 
lickim, katolicy są członkami te- 
go stowarzyszenia dobroczynne- 
go i katolicy zasiadają w zarzą- 
dach tej instytucji miłosierdzia 
chrześcijańskicyo, jak wiadomo, 
znajdującej się pod bczpośrednim 
zarządem hierarchii duchownej. 

Stosunki, panujące w „Carita» 
sie“ wrocławskim, znane są i 
dobrze z obszernych relacji pra- 
sowych. Znane są fakty, że „(í 
ritas* odmawiał pomocy ludziom 


era miser“, Wokół 


„zarzadu | 
przewodniczący: ks. prałat Anto- 
„ni Lemparty. poseł Jan Frankow 
ndrzej Mieewski — publi- 


, Wanda Tu 


|ski, ks. dr St. Krynicki 
| boszcz, Seweryn Dolański — szam 
ae pa prof. dr L. Hah 
właściwości i uchybienia bedą my PB PALMER 


„Caritas”, 


Pięknie udekorowaną amale i 
krużganki Politechniki Warszaw 
skiej wypełnili przybyli z całej 
Polski księża, zakonnicy i zakon 
nice — członkowie nowych zarzą 

w terenowych „Caritas“ przed- 
stawieiele organizacji  kościel. 
nyeh. i charytatywnych oraz 
świeccy | katoliecy. Na 
ogólną liezbę 1570 zebranych znaj 


duje się na księży i za- 
konników owaz sióstr zakon- 


nych. 


ol 
Nad prezydium, na biało-czer 


Rząd RP reprezentował 
a Publicznej Władysław 
8 


wonym tle wi ieje dużych Toż» | 


miarów godło „Caritąs 
darowe hasło arch „Res sa- 
przybranej na 
rodowymi fłagami guli rozwieszo 
no transparenty: „Katolik — do- 
brym obywatelem Polski Ludo- 
wej“, „Na próżno żyje, kto bliź. 
nim nie służy“, 


Przy stołe prezydialnym zasia- 
dają członkowie nowopowołanego 
zrzeszenia „Caritas“: 


ski, A 
cysta, proboszez ks. St. Skurski, 


ezemska, — działaczka 


|j„Camitas”,. St. Rostworowski — 


inżynier, ks, infułat dr L. Zalew 
— pro- 


Obrady otwiera prezes zarządu 
„Caritas“, ks. prałat Lemparty, 
witając ministra Adm. Publicznej 
— Wolskiego i licznie przybyłych 
świeckich i duchownych działa- 


„czy terenowych zrzeszenia. „Jak 


przystało na księży katolickich — 
mówi party — obrady na 
sze powinniśmy zacząć modlitwą” 
Wszyscy wstają i głośno odma. 
wiają Zdrowaś Mario i fragment 
litanii do Matki Boskiej. 

wodniczący zjazdu odczytuje w 


(Ciąg dalszy 42 str. 6) 


Wymiana not mędzy USA i Włochami 


wybieg 


om 


dla umikkmięcia dyskusji 


cji ANSA donosi z Waszyngtonu, że 
zawarcie układu między 
chami w sprawie dostaw sprzętu wo- 
jennego w ramach amerykańskiego 
programu zbrojeń paz się w for- 
mie wymiany not w 

Stanu. 


SA a Wło- |ł 


partamencie , k 


gdyż zdaje sobie 
doskonale sprawę z nastrojów spo- 
eczeństwa i śledzi z niepokojem 
przybierającą wciąż na siłe opozycję 
szerokich "| tw narodu przeciwko 
agresywnej połityce paktu atlantyc- 
1ego. 


not układ o dosta- 


znajdującym się w naiwiększej 
potrzebie, a szafował hoinie sete 
| kami tysięcy złotych na obronę 


[Proces sa fakty, że dary” przeznaczone 
ROBINEAU 


na biednych, rozkradali z zimną 
| 
6 lutego 


krwią pracownicy „Caritasu“ 70- 
raz ludzie stojący blisko tej insty 
tucji charytatywnej. RAS 

WARSZAWA (PAP) W ponie- 
działek dnia 6 lutego rozpocznie 
s przed Rejonowym Sądem 


Jak najostrzej potępiając wszy, 
stkich, którzy zawinili, a którzy, 

ojskowym w Szczecinie jawna 
rozprawa przeciwko Andrć 


bineau i współoskarżonym. 
Przed kilku dniami, André Ro. 
bineau I akt porta tę 


Ro. 
na. 
dal swą działalność charytatyw- 
a; tak, by nikt z potrzebują: ych 
teki nie doznał najmniejsz go 
uszczerbku. a » 

Władze państwowe, szanując w 
pełni charakter katolicki „Cari 
tasu“, pragną widzieć w tej insty, 
tucji, którą wspierają wysokimi 
subwencjami. czynnik pozytywny 
w oyólnei akcji dobroczynnej, 
pragną, by instytucja ta działała 
zgodnie ze swoim statutem, gio- 
szącym o szczytnej miłości bliża 
niego, o którei to miłości wroc- 
ławscy kierownicy „Caritasu' i 
ich nadzorcy niestety zapomnieli, 


Amb. Izydorczyk 
szefem misji dypl. RP 
przy rządzie 

Niemiec Demokratyczn. 


WARSZAWA (PAP) Szefem 
misji dyplomatycznej RP przy 
rządzie tymczasowym Niemiec- 


kiej Republiki Demokratycznej 
został „| Zdrowym odruchem na ujawnie 
pony manone: „den w nie ryk wrocławskiej i pocie 


szającym wyrazem postawy ucz- 
ciwej opinii katolickiej w spra- 
wie „Caritasu“, są liczne wystą- 
r` aia — tak zbiorowe, jak i in- 
dywidualne — patriotycznej czę- 
duchowieństwa katolickiego 


esygnowany uprzednio na po 
wyższe stanowisko Karol Tkocz 
| nie mógł objąć tej funkcji w zwią 
|zku z chorobą, wymagającą dłuż 
i szego leczenia sanatoryjnego i 
jzwolniony został na własną proś. 
bę z tego stanowiska, 


1500 ofiar 


trzęsieniu: ziemi 


Silne trzęsienie ziemi spustoszyło 
okolicę Zatoki Perskiej w sąsiedztwie 
miasta portowego Bushire. 
strofie zginęło około 1500 osób a kil- 
ka tysięcy odniosło rany. 


tasu“, 


To stanowisko księży-patriotów 
wśród którvch znajduje się wie- 
lu b. więźniów politycznych i bo- 
jowników o wolność i demokra- 
jest konta wyj O vadoena, 

nowyc 
Dochodzenia 


w sprawie wrocławskiego 
„Caritasu 


wie nadużyć wykrytych w ia 
© +.+ parafian najuboższych, szczegól- 
akcj m R dotkliwie onych 
ministratora apostolskiego — Mi ļP"z°z '0s. 
lika. Dla nas katolików Jest 
gólnie przykre, że dopiero dzięk 


Al.: Bursk i 


w Moskwie 


Do Moskwy przybył z Warsza- 
wy, na zaproszeni szechzwiąz- 


k się działo przede | Omawiając po tego poro- | -: x an ke: f i 

damaie v TNn że SEZ |zumienia, dziennik „Paese“ podkreń. róne zbóż Ś 0 3 kowej Rady Zw. Zaw. wiceprze. |nadrzędnych władz duchownych, 

było wykorzystywane dla obeych | la, że rząd włoski nadał mu formę tu Ż zj ;ekiego, już ratyfikowa- 'wodnicząey CR Aleksander re — niestety — e za- 

celów. „Caritas* — niezależnie od | wymiany not w tym celu, by unik- PO" zez carlargeni Dzięki temu PUrski. Na Dworcu Białoruskim |niechały swoich statutowych o- 

intenci! tej czy innei z osób kie- nąć dyskusji w parlamencie. Rząd de 145, bow; Pada, de Gasperi uda Powitał go kierownik wydziału iązków, a co gorszą — sanrę 
owniczych — stała się domeną Gasperi'ego obawia się dyskusji w, się eg ww zadko j miedzynarodowego Wszechzwiąz §— co ustaliła kontrola — ko 
ywów żywiołów dnia weaoraj parlamencie ned sprawą dostaw bro- | kowej Rady Zw. — Beresin, z w „Caritasu 
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barów przeznaczonych dla bled- 
nych i dzieci. irg 

Akcja charytatywna Caritasu“ 
nie może ucierpieć dlatego, że nie 
kióre jej ogniwa zostały opano- 
pm grzez elementy przestępcze, 
Że liczne zakłady i instytucje 
pa prowadziły gospodar- 

sprzeczną ze statutem. | tak, 
ja aństwo, po dokonaniu o- 
strych, ałe koniecznych cięć w 
interesie społecznym, w interesie 
ludzi biednych i ułomnych, na- 
dal wspomagać będzie działal- 
nośż „Caritasu* i subwenciono- 
wać tę instytucję i jej zakłady 
dobroczynne, tak į społeczeństwo 
katolickie nadal powinno wspo- 
magać jej działalność moralnie i 
materialnie, ale i czuwać bacznie 
e sasen grosz nie o merar na 
„sprzeczne ze szczytnymi za. 

łożeniami „Qaritasu”, akg 

W „Caritasie* nies może .być 
miejsca dia żadnego człowieka 
` nieczułego na nędzę ludzką, W 
„Caritasie* nie może zasiadać ża- 
den człowiek o egoistycznych za- 
pędach, żaden człowiek o skłoa1- 
nościach przestępczych, Wtedy 
„Caritas odzyska w ni swoją 
dobrą opinię, którą zaszargali lu 
dzie w rodzaju aferzystów wroc. 
ławskich. ś J. 


M. | zasadę 


My, członkowie nowopęwołanych 
zarządów diecezjalnych i działacze te 
renowi „Caritas“, stwierdzając z naj- 
wyższym uznaniem, że powołanie 
i praca „Caritas* ulżyła nędzy licz- 
uych rzesz ludności w najcięższym 
okresie powojennym, głęboko wstrząś 
nięci smutnymi faktami gorszących 
nadużyć w niektórych ogniwach zrze 
szenia charytatywnego „Caritas“, 
powodowani troską o dalszą, tak do- 
niosłą, działalność „Caritas“ w du- 
chu miłości bliźniego i sprawiedli- 
wości chrześcijańskiej, przyjąwszy 
na siebie obowiązki sprawowania 
tymczasowego zarządu „Caritas“, u- 
ważamy za swoją powinność podać 
do wiadomości całego społeczeństwa 
polskiego nasze zamierzenia i wytycz 
ne działalności. 


Zadania „Caritas“ ływają z 
odstawowych zasad katolickich 
i miłości bliźniego. W oparciu o tę 
dziemy środki nasze, fun- 
dusze społeczne i dotacje państwowe 


Dalsze zacieśnienie 


kontroli USA 


nad Europą Zachodnią 


WASZYNGTON (PAP) Stany |podpisały powyższy układ = Z0- 
Zjednoczone podpisały dwustron- | bowiązane ujawnić Stanom Zj 


ne uklady w sprawie dostaw bro 
ni z 8 krajami — uczestnikami 
agresywnego paktu antlantyckie- 
0, a mianowicie z W. Brytanią, 
ancją, Belgią, Holandią „Lu- 
Fuze Danią, Norwegiąi z 
ochami. Treść układów moż- 
na ująć w następujących punk- 


1) Kraje uczestniczące w pakcie 
atlantyckim zobowiązały się do- 
starczyć Stanom Zjednoczonym 
rzadkich, strategicznych surow- 
ców i półfabrykatów — na każde 
żądanie Stanów Zjednoczonych. 
Oznacza to, że przemysł amery- 
kański ma prawo pierwszeństwa 
do surowców, jakimi dysponują 
kraje uczestniczące w pakcie a- 
tlantyckim. — przed przemysłem 
Europy Zachodniej. : 

2) Kraje Europy Zach. nie mog: 
swobodnie dysponować bronią a- 
merykańska. Oznacza to, że Sta- 
ny Zjednoczone bedą kontrolowa 
łv sposób wykorzystania broni a- 
merykańskiej j w ten sposób o- 
trzymają jeszcze jeden środek 
kontroli nad życiem gospodar. 
czym, politycznym i nad i 


ed- 
' noczonym swe taiemnicee wojsko- 
we, techniczne itp. przy czym 
USA swych wynalazków nie u- 
jawnia wobec kontrahentów. Po- 
stanowienie to daje przemysłowi 
amerykańskiemu możliwość wy- 
korzystania wynalazków przemy: 
słu Europy Zach, — bez prawa 
wzajemności. 


4) Układy zawierają postano- 
wienia, które oznaczają współpra 
cę policji amerykańskiej z poli- 
cją krajów Europy Zach. w celu 
„zachowania tajemnie wogjsko- 
wych*. Współpraca ta — jak wy: 

' nika z rozmaitych komentarzy 

prasowych — bedzie przede wszy 
| stkim zmierzała do stłumienia ru 
chu -przeciwników agresywnego 
„paktu atlantyckiego, a mianowi- 
cie zwolenników pokoju. 


5) Na terytorium krajów, 
!rczestniczących w pakcie atl 
| działać będą ameryka 


skie komisje kontrolne, które ko- 
irzystać będą z przywilejów dyplo 
matycznych. W ten sposób Sta- 
ny Zjednoczone otrzymuja moż- 


liwość zacieśmienia kontroli nad 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Deklaracja narady 


zarządów diecezjalnych © 
i działaczy terenowych „Caritas“ 


ność „Caritas“ i mesza działalność 
charytatywna i obywatelska jest cał- 
kowicie zgodna zarówno z ustawo- 


przeznaczać wyłącznie dla uczynków 
sprawiedliwych, dla pomocy malucz- 
kim, młodzieży, biednym i nieszczęś- 
liwym — rzeczywiście wsparcia po- 
trzebującym. Starcy i opuszczeni, a 
szczególnie dotknięci okrucieństwem 
minienej wojny, ubodzy i bezdomni, 
sieroty i ludzie, którzy nie są zdolni 
pracą rąk swoich zapewnić sobie 
środków utrzymania — oto kto po- 
winien korzystać z naszych uczyn- 
ków, z miłosierdzia chrześcijańskiego 
Hrpiykajacych. 
ierować się będziemy nakazami 
sumienia chrześcijańskiego i strzee 
uczciwego i sprawiedliwego rozdziału 
wszelkiej pomocy, krzewiąc ducha 
osobistej ofiarności i poświęcenia dla 
bliźnich. 
Ból i gorycz budzić musiały w na- 
szych sercach oburzające fakty, ujaw 


nione w dotychczasowej pracy w nie- | m 
których zarządach „Caritas“ — świad | 


czące o tym, że pomoc przeznaczona 
dla ubogich i nieszczęśliwych. dla 
drobnych dzieci i matek, dla młodzie 
ży, używana była częstokroć nie- 
podije, dla celów osobistych i naj- 

ardziej egoistycznych, dla ludzi bo- 
gatych i przenikniętych duchem pa- 
sożytnictwa, a nawet była używana 
dla ludzi, podsycających wrogie Pol- 
sce Ludowej namiętności polityczne 
i zdradzieckie siły, godzące w spokój 
publiczny. 

Ożywieni jesteśmy zdecydowaną 
wolą niedopuszczenia, -aby w przy- 
szłości takie praktyki plamiły dobro- 
czynną działalność „Caritas“. 

W naszej dobie, kiedy władza lu- 
dowa czyni tak wielkie wysiłki dla 
podźwignięcia biednych i upośledzo- 
nych, dla upowszechnienia wszelkich 
dóbr i owoców ludzkiej pracy — 
działalność „Caritas“ w żadnym ra- 
zie nie może być sprzeczna z dąże- 
niami społecznymi Polski Ludowej, 
lecz powinna uzupełniać opiekę usta- 
wową. wykonywaną przez Państwo, 
epromieniając swą działalność świa- 
tłem miłości bliźniego, płynącym z 
przeczystych źródeł chrześcijaństwa. 

W tej pracy pragniemy spotkać się 
nie tylko z najszczerszą ofiarnością 
katolików, lecz także z szeroką kon- 
trolą społeczną sprawiedliwego. uważ 
nego i uczciwego rozdziału we wszel- 
kiej akcji charytatywnej. 

W zrozumieniu tych niezmiernie 
wielkich zadań — kierując się najlep- 
szą wolą pełnego ich wykonywania, 
będziemy powierzone nam 
ny rak 

Powołani przez Rząd do uporząd- 
kowania i prowadzenia spraw zrze- 
szenia „Caritas“ — nie będziemy 
szczędzić wysiłków, aby pełnić swe 
obowiązki w zgodzie z zasadami ka- 


| przeciąga. 


„malizacji stosunków na tym od- 


dawstwem państwowym i nakazami 
polskiej racji stanu, jak i obowiązu- 
jącymi katolików prawami 1 przepi- 
sami Kościoła. - 

Wierzymy, zgodnie z oświadczenia 
mi władz państwowych, iż otrzyma- | 
my w tej pracy najdalej idącą po- 
moc i niezbędne poparcie ze strony 
Państwa i jego organów. 
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Wyrażamy głębokie przekonanie, 
że właściwa i patriotyczna postawa 
katolików wobec Państwa wynika nie 
tylko z ogólnych nakazów moralnych 
katolicyzmu, lecz również z przeko- 
nania, że Rząd Polski Ludowej dzia- 
łał zgodnie z naeoiej pojętą polską 
racją stanu i realizuje sprawiedli- 
wość społeczną. 


W przeświadczeniu, że działalność 
„Caritas“ winna służyć dobru społe- 
czeństwa, że jest wyrazem wykona- 
nia przez katolików podstawowych 
nakazów wiary, że leży w interesie 
Państwa i Narodu, wzywamy wszyst 
kich członków i pracowników nasze- 
go zrzeszenia do zmożenia wysiłków 
i oddania pracy dobroczynnej Ć 
dobra naszych bliźnich. Niechże dzie- 
ło miłosierdzia rozwija się ku chwa- 
le Boga i Ojczyzny. 


Przemówienie min. Wolskiego 


© c.d.zestr | 


na poparcie Rządu — pozostaje w 


ocy. OBET) 
Wskutek nacisku opinii społecz 
mej i patriotycznej części naszego 
duchowieństwa, Episkopat roz- 
począł z Rządem rozmowy. Epi- 
skopatowi potrzeba było aż kilku 
miesiecy do namysłu, aby po- 
wziąć tę słuszną decyzję. Rozmo- 
wy rozpoczęły się dopiero w sler- 
pniu roku ub. 

Jaki jest bilans półrocznych 
rezmów? Jedno można powiedzi. 
Pomimo bardzo nikłych rezulta- 
tów kontynuujemy je. Jednak 
trudno jest oprzeć się wrażeniu, 
że hierarchia kościelna celowo je 
Nam odzi o rzecz 
ważną — o rzeczywiste uregulo- 
wanie stosunków mi Państ- 
wem a Kościołem. Podobnie jak 
w marcu ub. r. mogę stwierdzić, 
że „dotychczasowy stosunek Rzą- 
du do spraw wiary i, Kościoła 
świadezy o szczerych intencjach 
Rządu w kierunku unormowania 
stosunków miedzy Państwem a 


Kościołem w duchu lojalności i |. 


rzetelnej troski o dobro kościel. 
ne“, 

Rząd nie szczędzi wysiłków, a- 
by sprawy Kościoła w Polsce Lu 
dowej uregulować. Rząd, przede | 
wszystkim ma na względzie fakt, 
że wierzący katolicy oraz więk- 
szość społeczeństwa pragnie nor- 


cinku, Zasadniczą przeszkodę do 
uregulowania stosunków stano- 
wią głębokie przesądy stanowe 1 
wrogi stosunek do Polski Ludo- 
wej reakcyjnej części hierarchii 
kościelnej, 

Trzeba wiec aby Episkopat zro- 
zumiał nieodwracalność głębo- 7 
kich przeobrażeń społecznych w! 
Polsce zarówno w formach ustro 


Niestety stosunki układaja sią 
jeszcze tak, że wyraźna postawa 
większości społeczeństwa i formu 
jąca się nowa postawa części hie- 
rarchii rozumiejącej koniecznoś 
historyczną i głęboką treść prze- 
obrażeń społecznych, które przeży 
wają dziś masy ludowe, nie zna- 
lazły jeszcze odbicia w stanowi- 
sku kierowniczych kół Episkopa- 
tu, które wciąż jeszcze nie mogą 
i nie cheą pogodzić się z istnieją- 
cą rzeczywistością, z nowymi sto» 
sunkami społecznymi, 

Na postawie tej zaciążyły rów= 
nież dawne powiązania z czynnie 
kami opierającymi swe rachuby 
na polityce imperialistycznej 
antypokojowej. Ś 

Kunktatorstwo nie _ potrafi 
wstrzymać bieru życia. Toteż nie 
można było zwlekać z uporządko+ 
waniem sprawy „Caritas“. R 
świadom swej odpowiedzialności 
nie mógł tolerować rażącej samo- 
woli w rozporządzaniu fundusza- 
„mi społecznymi. 


drugiej strony podopieczni 
„Oil w różnych zakładach 0» 
ekuńczych nie mogą być pozba- 
wieni opieki. Oni przecież nie po- .. 
winni nonosić konsekwencji złej 
gospodarki „Caritas“. 

Toteż subwencje i dotacje ze 
strony Państwa będą wypłacane 
ściśle w oznaczonych terminach. 

Rz»d sprawę uporządkowania 
stosunków w „Caritas“ powierzył 
katolikom, duchownym jį świec- 
kim, 

Powierzyliśmy to zadanie szere 
kiemu gronu ludzi dobrej woli. 

Sprawę zrzeszenia „Caritas“ od- 

ajemv w wasze rece i wierzymy, 
że zaprowadzicie tam ład odpo. 
wiadający wysokim charytatyw= 
nym om tej instytucji. 


/W pracy tej zarząd „Caritas* 
w swej codziennej pracy i trós= 


TOT ZPP YTY TTE ET q 


.- armią . . . is . . 
k'ajów Europy Zach. telickimi, tym bardziej, iż jesteśmy |jowych, jak i w świadomości ludz kach może liczyć na życzliwy sto- 


swymi satelitami europejskimi. 


3) Kraje Europy Zach., które 


głęboko przeświadczeni, że działal- lkiej, * 
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W niedalekiej odległości stał — trzymając się ręką 
za rzemienny uchwyt — wysoki į szczupły mężczyzna 
z wydrowym kołnierzem i w popielatym kapeluszu. 
Spojrzenie Ostena stało się badawcze i uważne, 

Nie myliło go jednak, To był Okołowiez, Inżynier 
Edward Okołowiez, niedoszły mąż Marii Karczewskiej, 
dawny jego kompan i towarzysz. 

Nie się nie zmienił, Wciąż miał tę samą dobrodu- 
ezną na pozór twarz, o naiwnie jakby spoglądających 
oczach, podkreślonych ciemnymi obwódkami. 


Tak był zajęty utrzymywaniem równowagi, że Kamila 
nie spostrzegł. Minęli Orłowo, autobus wjechał między 
pierwsze domy Sopotu, a spojrzenia tych dwóch nie 
skrzyżowały się nawet na sekundę. Nie też nie wska- 
zywało aa to „by miały się skrzyżować, bo teraz Około- 
wicez, pod naporem sąsiadujących z nim osób, obrócił 
się tyłem do Ostena, 

W Sopocie, na przystanku przy ul. Rokossowskiego 
— wysiadał. I to z powodu dużego tłoku — nieprawi- 
dłowo, tylnym wyjściem. Gdy Osten to zauważył, od 
razu powziął decyzję. Nie mógł tego uczynić od chwili, 
kiedy spostrzegł Edwarda. Przez całą drogę zastana- 
wiał sią: podejść doń, czy zostawić go w spokoju. nie 
odnawiać tej znajomości, przeciętej przed prawie ro- 
kiem? 

I nagle — jakby błysk: trzeba doń podejść! 

Gwałtownie wstał z miejsca i przednim wyjściem 
opuścił autobus. Na ulicy ogarnęła go od razu ciem- 


ność. Chwila minęła, zanim wzrok do niej przywykł. 
Stanął nə środku chodnika, 

Mijali go ludzie, niezadowoleni, że utrudnia im 
przejście, Z lękiem pomyślał, iż może Edwarda prze- 
oczyć. 

W tej samej jednak chwili zobaczy] go naprzeciw 


„siebie. Okołowiez szedł szybko, pod ręką trzymał skó- | 


rzaną teczkę, postawił swój wydrowy kołnierz, lękająe 
się widocznie chłodu. 

— Dobry wieczór, Edwardzie! Jak się masz! — za- 
wołał Kamil į serdecznym, przyjacielskim ruchem roz- 
postarł ramiona. 

Tamten przystanął, | 

— Aaaa! — zdziwił, ale w okrzyku tym było więcej 
zaskoczenia, niż radości ze spotkania dawno niewidzia- 
nego druha — Kamil! Co za traf! 

Bez pośpiechu ściągnął z dłoni rękawiczkę i uści- 
snął wyciągniętą rękę Kamila. Stali naprzeciw siebie, 
tuż przy brzegu jezdni, a widniejąca w pobliżu latar- 
nia rzucała na nich smugi zimnego światła. W blaskn 
jego zobaczył Osten to. czego nie spostrzegł uprzednio: 
Okołowiez zapuścił wąsy. Równo przystrzyżone jasnym 
zarostem ocieniały mu górną wargę. Wyglądał teraz 
bardziej statecznie i poważnie. 

— Nie sądziłem już, że ciebie ujrzę! — zaczął, — Tu, 
u nas krążyły o tobie takie rozmaite wersje, myślałem... 

— Ty zawsze musisz coś myśleć! — przerwał mu 
Osten. — Myślisz ciągle. a przeważnie myślisz źle! 
Pogrzebałeś już mnie, co? 


— No, niezupełnie! W każdym razie byłem pewien,. 


żeś wpad! głęboko i że nie prędko uda ci się stamtąd 
wydostać! 

Śmiech Ostena zabrzmiał sucho i nieprzyjemnie. 

— Jakoś się udało! Nie była to sprawa łatwa, ale 
w końcu się udało! 

Przecieli jezdnię i szli wolno ul. Rokossowskiego. 
Odgłos kroków niósł się daleko przed nimi. 

— Więc wyszedłeś.. — przeciągnął Okołowiez, zro- 
bił krótką pauzę j jakimś niepewnym głosem dorzu- 
cił: — A teraz jak? Wszystko już w porządku? 


| sunek ze strony Rządu. (Oklaski), 


„Zmienił się jednak ogromnie!“ — pomyślał Osten, 
głośno zaś odparł: 

— Oczywiście! Chyba najlepszy dowód, że mnie tu 
widzisz! Już blisko od pół roku jestem na wolności! 

— Od pół roku... — zdziwił się tamten. — I dopiero 
teraz zawitałeś na Wybrzeże? 

— O, nie! Byłem tu już dwukrotnie. Szukałem na- 
wet ciebie, ale w ogóle nie mogłem wpaść na twój 
trop. : 

Głos Ostena brzmiał silnie i pewnie, nie nie wska- 
zywało na to, że kłamie, 

— Bo ja, widzisz — wyjaśnił mieszkam teraz w Olie 
wie, a pracuję w stoczni. W Gdańsku. Pracy mam ma. 
sę i nigdzie nie chodzę. Stocznia, dom, sprawy urzę- 
dowe... 

— 0! — uśmiechnął się z odcieniem ironii, — Spo. 
rządniałeś? 

— Możesz: to i tak określić. Tamta historia z Pio- 
trem Kornikiem nauczyła mnie pewnych rzeczy. Sam 
zresztą wiesz najlepiej, jak mogłem na niej wyjść. 
Szczęście, że epilog był pomyślny. Sprawę umorzono 
i koniec. Od tego czasu, Kamilu, sporządniałem.., 


Mówi cicho, ale głosem, który brzmiał zupełnie inae 
czej, niż kiedyś. Statecznie, spokojnie, opanowanie. 


— Bardzo mnie to cieszy! — Osten uśmiechnął się 
znowu. — A eo z tym obywatelem Kornikiem, eo po» 
rabia? Jeszcze czeka na tę swą mistyczną dziewczynę, 
zapomniałem już nawet, jak jej było na imię? 


— (o porabia, tego nie wiem, bo nie spotkałem go 
ani razu, dawno wyjechał z Wybrzeża, Słyszałem jede 
nak, że już nie czeka... 

— Nabrał rozumu, co? 

Okołowiez zwolnił kroku, Poczuł nieprzemożoną cheg 
sprawienia Ostenowi niespodzianki. 


iri Nie o to chodzi — mruknął — po prostu dlategą 
nie czeka bo się już doczekał! 


Osten by] wyraźnie zaskoczony, 
— Wróciła? 


"być pochodzenia krajowego, 
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e ŚTOLICYŚ NOWA WARSZAWA 


w planie sześcioletnim 


W b. roku wkra- 
czamy w pierw- 
szy okres  6-let- 
niego planu od- 
budowy Warsza- 


wy. Skończyła 
się odbudowa 
Starej Warsza- 


wy, rozpoczyna- 
my budowę No- 
a wej Stolicy Pol- 
ski. Przypomnijmy przy tej oka- 
zji, jakie są wytyczne tego planu, 
w jakich kierunkach potoczą się 
planowane roboty, jaką zobaczy- 
my Warszawę w r. 1955 przy koń- 
eu realizacji planu. 
owa arszawa 


e sj = 


z granie r. 


1939, obejmujących 141 km?, roz- |i 


winie się planowo w Warszawski 
Zespół Miejski o obszarze 3.000 | 
km?, Jako pierwszy krok na tej 
drodze przewiduje się już obec- 
nie włączenie do miasta szeregu 
gmin i miejscowości, które zwięk 
szą tereny administracyjne War- 
szawy do ok. 400 km2, tworząc tzw 
Zespół Dzielnic Centralnych. 

Do r. 1955 Warszawa przybierze 
charakter miasta wyraźnie robot 
niczego. Struktura socjalna lud- 
ności przez planowe regulowanie 


Struno - beton 


przyniesie poważne oszczędności 
i przyśpieszy realizacj 


£ Poznań, w styczniu. 
Krótka notatka, jaka ukazała 
się na lamach naszego pisma o 
zakończeniu badań nad prefabry 
kacją części materiałów budo- 
wlanych z struno-betonu a prze- 
rowadzanych przez dziekana 
3 prof. inż. Romana Kozaka, 
zwróciła uwagę na ważność i po- 
żyteczność tych badań dla nasze- 
go budownietwa. 5 
W chwili gdy wskutek rabun- 
kowej gospodarki okupanta na- 
cza gospodarka drewnem wyma- 
ga oszczędności jak najdalej idą- 
cych, w chwili, gdy nasza stal 
ma olbrzymie zapotrzebowanie 
we wszystkich dziedzinach go- 
spodarki narodowej, obracowa- 
nie materiału zastępczego, który 
by ograniczył do minimum uży: 


-wanie wspomnianych dwóch ma- 


teriałów w budownictwie musi 
zwrócić na siebie uwagę. . 
Operowanie struno - betonem 
nie jest w zasadzie rewelacyjnie 
nowym. Materiał ten służy w bu- 
downictwie już w szeregu innych 
krajów jak ZSRR, Czechosłowa- 
cja, Szwajcaria, Szwecja i Niem- 
cy. Jest jednak zupełnie nowy w 
Polsce, w której inż. Kozak jako 
pierwszy zajął się tym materia- 
łem nie tylko od strony nauko- 
wej, ale i praktycznej. ? 
Korzystając ze zdobyczy nauki 
radzieckiej inż, Kozak chcąc do- 
prowadzić do stosowania struno- 
betonu w Polsce oparł swe rozu- 
mowanie na jednej zasadniczej 
przesłance: Materiały, które skła 
dają się na struno-beton maga 
iA 
całkowicie uniezależnić nas o 
zagrańicy. s 
Wyjaśnić należy, z czego skła- 
da się ów struno-beton. Jest to 
jak sama nazwa wskazuje beton 


Z teki szperacze 


Fakty 
i anegdoty 


Kardynał zjawił się w Polsce dopie* 
ro w XV w. za czasów schizmy pa* 
pieskiej, gdy Eugeniusz IV i antypa* 
pież Feliks V szukali stronników. 
Pierwszym został biskup krakowski 
Zbigniew Oleśnicki. Jako kardynał był 
wyższej godności niż prymas arcybi* 
skup gnieźnieński. Skutkiem tego 
przychodziło do sporów, jeszcze za 
Augusta III. Wątpliwości usunął pas 
pież nadając prymasom godność kar: 
dynalską. A 3 ù 

W średniowieczu występował kat 
wspaniale przybrany. Każda jego 
czynność byža osobno taksowana, Ww 
Krakowie ok, r. 1600 za torturowanie 
płacono 12 groszy, za obwołanie wy* 
roku 6, za wykonanie wyroku 2 i tysi 
leż za wyświecenie. Kat ścinał pro* 
staków na snopie słomy, szlachcica 
na — kołderce gdańskiej... Za nies 
udałę ścięcie groziło katu sto batów. 
Sprawował też „urząd” khycla, 


jej przyrostu ulegnie zmianie. 
Liczba mieszkańców Warszawy w 
jej obeenych granicach wzrośnie 
w tym okresie do ok. 800.000, na 
powiększonych zaś terenach — 
do 1 miliona. Przewiduje się przy 
tym skupienie w stolicy 200.000 
mieszkańców - robotników, zatru 
dnionych w przemyśle i budowni 
ctwie. Stanowić to będzie zgodnie 
z planowaną strukturą ok. 40 
proc, ludności czynnej zawodowo 

Cały Warszawski Zespół Miej- 
ski, a głównie jego dzielnice cen- 
tralne, staną śię poważnym ośrod 
kiem przemysłowym. 
przemysłowe rozrzucone przed 
wojną bezładnie na obszarze ca- 
ego miasta, zostaną rozmieszczo 
ne w 3-ch wielkich dzielnicach 
przemysł.: na Woli, Kamion- 
ku i Żeraniu. Oprócz tych wiel- 
kich dzielnie powstaną zespoły 
przemysłowe na Okęciu, Wierzb- 
nie i Żoliborzu, a jako uzupełnie- 
nie tego układu zbudowane zosta 
ną poszczególne fabryki w bezpo 
średnim sąsiedztwie osiedli miesz 
kaniowych, Zakłady przemysłowe 
stojące wśród zieleni, wyposażo- 
ne w potrzebne urządzenia spo- 
łeczne dla swych załóg, staną się 


ę planu budownictwa 


przeciągany strunami stalowy- 
mi, które nadają jemu większą 
spoistość i gęstość, Powstaje to 
stąd, że przy fabrykacji elemen. 
tów budowlanych naciąga się od 
powiednią ilość drutów stalo- 


S.|wych, po czym obkłada się je 


specjalnie spreparowanym beto- 
nem. Po skrzepnięciu betonu od- 
cina się końce drutów przytwier- 
dzonych do maszyn naciągają- 
cych, a zwolnione druty, usiłują 
wrócić do swej pierwotnej długo 
ści kureząe przez to beton i po- 
wodując większą spoistość i wy» 
trzymałość, 

Inż. Kozak prowadząc swe ba- 
dania wykonał w Stacji Do- 
świadczalnej Szkoły Inżynieryj- 
nej belki stropowe, które zastą. 
pić mogą używane dotychczas 
dzwigary stalowe, Ale na tym 
użyteczność struno-betonu sig nie 
wyczerpuje. Zastosowanie tego 
nowoczesnego materialu budow- 
lanego może być wszechstronne 
Można ze strunobetonu lub też 
betonu sprzężonego, jak się ten 
materiał także nazywa, przygo+ 
tować prefabrykaty mogące słu- 
żyć wszystkim częściom składo- 
wym przy budowli. Jedną z waż 
nych dziedzin, z których nowy 
ten materiał może całkowicie 
usunąć drewno, to chyba kolej- 
nietwo, w którym przyszłe pod- 
kłady kolejowe zastąpione być 
mogą belkami strunobetonowy- 
mi, Zastępując dźwigary stalo- 
we w budownictwie, strunobeton 
daje oszczędność stali do 90 proc, 
(nie pełne sto z uwagi na druty 
stalowe) i redukuje ilość betonu 
o 40 proc. Strunobeton zastępujące 
dźwigary stalowe ma jeszcze j tę 
przewagę, że prefabrvkat można 
odpowiednio do potrzeb skracać 
nie osłabiając przez to w żaden 
sposób siły nośnej  przyciętej 
belki. 

Inż, Kozak oddając swą: pracę 
na użytek ogólnokrajowy obli- 
cza, że w wypadku zastosowania 
go w gospodarce budowlanej na 
terenie całego kraju będzie moż- 
na przyspieszyć wykonanie 6-let- 
niego planu gospodarazego w 
PRJERR budownietwa o cały 
rok, 

Jak już wspomnieliśmy struno 
beton, czy beton sprzężony, nie 
jest nowością w budownictwie 
szeregu państw. Na terenie Zw. 
Radzieckiego stosuje się go przy 
wszelkich nowoczesnych gma- 
chach. Podobnie i w innych kra- 
jach beton sprzężony ma szero- 
kie zastosowanie. Na ostafniej 
naradzie wytwórczej inżynierów 
i techników budowlanych, jaka 
pod koniec ub. roku odbyła się 
w Gdyni i Gdańsku, wyświetlono 
film  obrazujący zastosowanie 


strunobetonu na terenie Szwaj-; 


carii. Pomysł więc nie jest zu- 
pełnie nowy. ale niewątpliwą za- 
sługą inż. Kozaka jest opracowa 
nie tego pomysłu w naszych wa- 
runkach na naszych krajowych 
surowcach. . x j 


Zakłady | tl 


| sień. 


przewyższając normę przedwojen 


stycje Planu 6-letniego wprowa- 


Bielanach ze śródmieściem — al. 


„wprowadzą 


charakterystycznym elementem 
krajobrazu Nowej Warszawy. 
.,W parze z budową przemysłu 
idzie budownietwo mieszkaniowe, 
będące wyrazem troski o człowie- 
ka pracy. Realizować je będzie 
rzede wszystkim Zakład Osiedli 
obotn. w określonych planem re 
jonach. Takimi główn. kierunka- 
mi jest Trasa W-Z i ciąg ul. Mar 
szałkowskiej Ogółem przewiduje 
się budowę 120.000 nowych izb 
niieszkalnych. Będzie to budow- 
nietwo nowoczesne, otoczone zie» 
lenią, na terenach pełnych świa- 
a i powietrza, 
Sprawie zieleni plan poświęca 
wiele uwagi. W okresie najbliż- 
szych 6 lat, Warszawa uzyska 
1.100 ha urządzonych terenów zie- 
lonych i 19.000 ha nowych zale- 
Uzupełnieniem będą inwe- 
stycje sportowe, jak: boiska szkol 


ne i osiedlowe, przystanie nad 


Wisłą, budowa Domu Sportowe- 
go, Hali Sportowej na Grzybo- 
wie i wielki Stadion Olimpijski. 

Nad zdrowiem mieszkańca roz- 
taczana będzie coraz troskliwsza 
opieką za pośrednictwem rozbu- 
dowanej sieci ośrodków zdrowia, 
ambulatoriów, aptek i szpitali. 
Powstanie wielooddziałowy szpi- 
tal na Żoliborzu. Ilość łóżek szpi- 
talnych dojdzie w r. 1955 do 10.000 


ną prawie dwukrotnie. | 
W zakresie komunikacji inwe- 


dzą zasadnicze zmiany w układzie 
Warszawskiego Zespołu Miejskie 
go. Kolej ukończy elektryfikację 
wę warszawskiego, budowę 
3 dworców: Głównego w Śródmie 
ściu oraz Zachodniego i Wschod- 
niego, budowę stacji towarowych 


i ajj Lg bo do obsługi pocią- 


gów oraz doprowadzenie do pel- 
nej przelotności linii średnicowej 
na 4-ch torach, Rozpoczęta zosta- 
nie budowa podstawowej inwe: 
stycji dla masowej komunikacji 
osobowej tj. Szybkiej Kolei Miej- 
skiej (warszawskiego metra). 
Pierwszy jej odcinek, zrealizowa- 
ny w latach 1950-55 połączy pól- 
noene dzielnice mieszkaniowe na 


Jerozolimskimi, pi 

Inwestycje planu 6-letniego 
największe zmiąny 
na obszarze śrdómiejskim, gdzie 
zlokalizowana zostanie większość 
budownictwa kultury i sztuki o0- 
raz administracji i biur. Powsta- 
nie tu wielka kompozycja zespo- 
łów gmachów, placów i ulic, któ- 
ra stanie się prawdziwym móz- 
giem i sercem nie tylko Warszaw 
skiego Zespołu Miejskiego, ale 
całej Polski. 

Dla uzyskania pełnego wyrazu 
plastycznego, inwestycje śród- 
miejskie zostaną skoncentrowane 
wzdłuż podstawowych tras śród- 
mieścia. jak Marszałkowska, Tra 
sa W-Z, Oś Saska i historyczny 
ciąg Zamek-Belweder. 

Z główniejszych inwestycji po- 
wstaną tu: Centralny Dom Kul- 
tury przy poszerzonej ul. Mar- 
szałkowskiej, Ratusz przy ul. Tea 
tralnym, Dom Młodzieży, Dom 
Chłopa, Zamek, który dźwigniety 
zostanie z ruin, Filharmonia war 
szawską zespół Teatru Wielkiego 
2 nowe teatry, 14 kin itp. 

Wszystkie inwestycje zaplano- 
wane zostały w ten sposób, by w 
pełni mogły być wykonane. Plan 
6-letni bowiem ogranicza do mini 
mum rozwiązania prowizoryczne 
zwłaszcza dla inwestycji podsta- 
wowych j stosuje w całej rozcią- 
głości zasadę koncentracji, która 
zapewni realizację skończonych 
zespołów urbanistyczno-architek- 
tonicznych, 


29154 
radio - pajęczarzy 


Systematyczna działalność kon 
trolerów Polskiego Radia wyka- 
zuje — jak to często zaznacza 
prasa — że w różnych miejsco- 
wościach kraju istnieje jeszcze ra 
diopajęczarstwo, licząc na bezkar 
ność. 

W ciągu 1949 r. ujawniono w 
całym kraju 29.154 nielegąlnych 
posiadaczy radioodbiorników. Ko 
rzystali oni przez czas dłuższy 


z sieci radiofonicznej bez należy- ` 


tych zezwoleń i wznoszenia opłat. 
Od wykrytych  radiopajęczarzy 
ściągnięto ogółem 48.923.425 zł 


wych trwa nadal. 


„zł ,zano mu nieść tren sukni 
opłat. Praca kontrolerów radio- | 


I WYRYTE ZYJE EPT 17 a ZACZNA 
GEO 2 


Norroegii", 


Białystok, ro styczniu 
Państwowy Teatr im. Aleksandra 


Węgierki w Białymstoku jest jed- 


nym z nielicznych w kraju prowin- 
cjonalnych teatrów, dorównujący 
poziomem artystycznym scenom 
tzw- „wielkich miast“. 

Ten nieulegający wątpliwości fakt 
„mały”, 60-tys. Białystok zawdzię- 
cza zarówno kierownictwu i zespoło- 
wi artystycznemu tej placówki jak i 
drugiemu, równie ważnemu fakto- 
wi — ukochaniu swego teatru przez 
mieszkańców. Sztuki wybierane ze 
znawstwem i odtwarzane sę 
czaj starannie nie schodzą tu z afi- 
sza.. całymi tygodniami. Tak jest! 
Całymi tygodniami! „małym“ 
Biatymetobu ! 

Ostatnio wielki sukces na tej sce- 
nie odnosi sztuka Engstranda w a- 
daptacji scenicznej A. Sterna, znana 
już w innych miastach Polski „Wios 
na w Norwegii". 

Autor ze znajomością r. przed 
stawia w sztuce konflikt ideologii fa- 
szystowskiej z ideologią demokra- 


opadnię- 
cia C om zaarę co w tej space 
oscylującej wybitnie na jego pógta- 
niczu, nie było trudne. Sztuka z 


miejsca zdobyła sobie powodzenie i... | tó 


mimo wama Ly aj radny 
jest od szeregu dni pr ompleta 

Cóż powiedzieć o Kbtorach? Dos- 
konałych odtwórców znalazły rolet 


: _Irena Trojecka i Andrzej Kurylło to sztuce Engstranda „Wiosna 


RZ 


ró 
(Foto — Bąbczyński, Białystok) 


„Wiosna w Norwegii" 


w Państwowym Teatrze w Bialymstoku 


|Rolfa (Rybczyński), Astrid (Czerska) 
‘Sigrid i Karsa (bardzo zdolni mło- 
dzi Bukowska i Woźniak) oraz .sta- 
„rego Jansena (Kraszewski). Świetną 
„parę Jacobsenów dg oh znana 
aktorka komiczna Irena Trojecka i 
Andrzej Kuryłło. Ich scen cieszą 
się zasłużonym uznaniem i brawami 
przy otwartej kurtynie. Toore'go 
bardzo interesująco uchwycił R. Boe 
recki, jeden z najzdolniejszych akto- 
rów do ról amantów. W roli stare- 
go Żyda Arona Gulfa zabłysnął 
swoim wielkim talentem aktorsk 

z wielkich scen polskich Gwi- 


roli agenta hitlerowskiego wyróż 
się Jerzy Czupryniak. 
ealistyczny przekrój norweskie- 

o domu dał artysta-malarz Gniad- 
owski. Całość pod każdym wzglę- 
dem udana. 
Białystok może 
swego teatru, 


znan KA 
do TrzywdatRakowikł: Ww drons 


być dumny z8 


, J W, 
pz 


Rowery na raty 


GDYNIA (N). W pierwszych dn. 
wiosny, PDT w Gdyni przystąpi do 
ratalnej sprzedaty rowerów. Sprzes 
daż BdbLWA się będzie na 8 rat, pa 
1:600 zł każda — przy czym kupu- 
jący nie będą opłacać żadnych kosz- 
w manipulacyjnych. 

Równocześnie dyrekcja PDT opra- 
cowuje jekt ratalnej sprzedaży 
roze szycia i maszyn do pisa- 


Syiwetki krakowskie 


Sławni podgórzanie 


U stóp Krzemionek położone, znane 
z czasów rewolucji krakowskiej w r. 
1846 b. miasto Podgorze, na którego 
cmentarzu spoczął poległy w: walkach 
z Austriakami Edward Dembowski, 


leży za Wisłą, oddzielone od Krako: | 


wa kilku mostami wysadzonymi w 
powietrze przez uchodzących najeż: 
ców hitlerowskich a odbudowanych 
w tempie iście rekordowym. Podgó* 
rze, dziś dzielnica Wielkiego Krako% 
wa, może poszczycić się kilku sław 
mymi mieszkańcami, 


Podgorze związane jest szczególnie 
z Juliuszem Osterwą. I ten znakomis 
ty aktor i reżyser miał tu swą koleb: 
kę. Kto zna prawdziwe „nazwisko 
Osterwy? Najlepiej w stosunkach 
twórcy „Reduty orientują się starzy 
podgorzanie, tu bowiem  Osterwa 
chodził do szkół początkowych i tu 
spędził swą młodość. Był synem wożź* 
nego magistrackiego, nazwiskiem 
Malouszek, matka akuszerka pocho: 
dziła ze Słowacczyzny, z okolic Bratis 
sławy. Młody Malouszek*Osterwą u* 
prawiał namiętnie gimnastykę. Posia* 
dał wyjątkowe zdolności matema: 
tyczne i zrazu nic nie zapowiadało w 
nim późniejszego aktora, Spalony 
przy maturze i rozgoryczony na pro* 
fesorów — zgłosił się do Kazimierza 
Gabrielskiego, dyrektora teatru ludo* 
wego przy ul. Krowoderskiej, w któ» 
rym to teatrze rozpoczynali swe 
błyszczące kariery tacy artyści jak 
Jaracz i Węgrzyn. Próba deklamacji 
oczarowała Gabrielskiego, zaangażo* 
wał więc Malouszka, ale bez specjal- 
nego przydziału. Bywało, że przyszły 
reformator teatru pomagać musiał 
przy noszeniu dekoracji. 


Baczniejszą uwagę zwrócił na sies 
bie dopiero w Teatrze Miejskim. 
Pierwsza rola w tym teatrze nie mo» 
gła przypaść do gustu artyście. Ka» 
głównej bo: 
haterki w sztuce Jerzego Żuławskie* 
go „Ijola”. Przyjął ją z wewnętrznym 


adept nie wymówił w niej ani jedne* 
„go słowa, a przecież dostał oklaski. 
į zyskał sympatię widowni, ujętej je 
igo urodą i zgrabnością postaci, 
donim. Osterwa obrał sobie po namo* 
wie kolegów. Przyjaźnił się z Jara” 
czem, mieszkali u jednej „baby“ na 
ul. Batorego i w początkach swej kas 
riery obaj nieraz nie dojedli, 

Z Podgórza wywodził swój ród 
słynny wirtuoz fortepianu Ignacy 
Friedman, Porównywany do I. Pader 
rewskiego, Friedman poza Europą 
'grał m. in. w Chinach, Japonii i w róż 
nych egzotycznych krajach. Po jego 

śmierci ministerstwo kultury miało 
|utworzyć stypendium im. Friedmana, 
lecz z projektu tego się wycofało, 
rzekomo dlatego, iż Friedman za mas 
ło interesował się krajem. Legendą 
obalają przyjaciele Friedmana. Zaś 
wsze czuł się Polakiem, polskość 
akcentował i do kraju czuł żywy sęńs 
tyment, 

Trzecim sławnym  podgorzanińem 
ale w znaczeniu raczej ujemnym, był 
niejaki Czyński, syn emigranta z 
Francji, nauczyciel języków, Znus 
dziwszy «obie pobyt w kraju, wyje? 
chał za granicę i zasłynął jako feno* 
menalny hypnotyzer. Głośno było o 
nim w świecie z powodu ślubu jas 
kiejś arystokratki. Nie wiadomo, ile 
jest prawdy na rzeczy w zarzutach, 
jakie notowała prasa. Czyński 
miał rzekomo zahypnotyzować jakies 
goś księdza, zaprowadzić go do kos 
ścioła dla udzielenia ślubu onej arys 
stokratce z „oblubieńcem”, o którym 
ani słyszeć nie chciała rodzina Panny 
młodej. 
| Na wspomnienie zasługuje też lęs 
|karz dr Świątek, sympatyczny orygie 
„mał, dobrze zapisany przez  biedotę, 
jCzłowiek o złotym sercu, leczył za 
darmo nie tylko nędzarzy, ale także 
urzędników do VII stopnia, Poza zas 
, Wodem lekarskim zajmował się amas 
' torsko meteorologią, (Szperacz) , 


| postami ale bez szemrania, 
| 


CA 
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Z narciarskich mistrzostw Polski 


Kula mistrzem w skokach 


ZAKOPANE pi ZE CACY a GEE 
Otwarty konkurs |; L SZOK: 9A 1 (4, nota NPT — 
; _|2. J. Daniel-Krzeptowski (S — 

skoków o mistrzo- | gus; 745 nota — 217,5 pkt, 3. Ko- 


stwo Polski zgro- A z 
: +. |zak T. (Gwardia Zakopane) — 64 i 68 
made pod. o qa nota — 213,0 pkt., 4. Tajner (Budo- 


: | wlani Goleszów) — 63,5 i 70,5 nota — 
À piej ar b 211,5 ptk., 5. Fross (LZS Barania) — 

gaz dów Dwani |633 i 705 nota — 209,0 pkt.6. Ma- 
£ s ae  „SPecja nye? |rusarz Andrzej (SNPTT) — 64 i 70 
ociągów Orbisu przywiozło do Za- ta 207 7 M x St. (SNPTT) 
kopanego liczne wycieczki z. całego S7i Pa skie 205 arid 8 Wekrzya- 
pac kiewicz (Ogniwo, Bielsko) — 64, 66 


Po przemówieniu powitalnym wi- 
A 


« eeprezesa PZN — dr Bonieckiego, od- 
były się próbne skoki w wykonaniu 
juniorów Zaryckiego i Daniela oraz | 
seniora Brody. i 


Wszyscy oni w do-| 
brym stylu osiągnęli skoki ponad | | 


m. 1 
Do konkursu o mistrzostwo Polski i 
tanęło 51 zawodników. go ydć waj 

50. Oczekiwany z wielkim zainte- 


J. DanieleKrzep= 
towski, mistrz 
Polski w kombinas 


8. Dziedzic 
mistrz Polski mo kombinacji alp. | kowca 
Związkowca spowodowała dyskwali- 
i fikacja Palińskiego w w. półciężkiej, 


A 


Się BA Ojędy nek St. Femi ( pro ję oe świa aikaa 
rza z j. ą o tytuł najlepszego y fi- 
skoczka Polski, nie huk, kowała Pawlicę Jana w sobotnim 


Q samio za ominięcie bramki. 
związku z tym zawodnicy znajdują- 
nota 201,5 pkt., 9. Klamerus J. (Gwar | cy się poza Pawlicą w klasyfikacji 


spo- | 
dziewanych emocji. Marusarz Be | 
mał na treningu 5 pary nart, a 4 
pożyczył Kuli, toteż w konkursie 
startował na swoich starych skleja- 
nych nartach, które źle niosły na 
rozbiegu. 

W pierwszej kolejce skoków Ma- 
rusarz ku ogólnemu zdziwieniu ska- 
ea w SAWA stylu 57 m. R drugiej 

olejce uzyskuje co prawda. 0 
głość 72 m, jednak nie może już nad- zm paned ma 
ro é utraconych punktów i zajmu- den 6 cabis 

> w rezultacie 7 miejsce. Kula u- zw żę ek trafił 
A rał w pięknym stylu skoki: 64 ijf moze pon Aa e 

, m, eo zapewniło mu pierwsze tit Ghocióć > AB 
finałowej z  Szozikas 
sem był o krok od 
porażki, Na zdjęciu 
Korolew (po lewej) w 
walce z Szozikasem, 


pkt. 10) Karpiel St. — 59, 62 — nota sunęli się o jedno miejsce. 


do którego  Rależy 
J. Kuta SzłośĆć. 
mistrz Polski Foto: BSowietskij Sport 
> w. skokach otware 
tych 


miejsce i tytuł mistrza Polski. Dru- 
gi skok Kuli był jednocześnie 
uższym skokiem w konkursie. Wi- 
istrzem Polski został J. Daniel- 


Frzstowski. 


tenisistów stołowych w Budapeszcie 


Poza konkursem St. Marusarz na BUDAPESZT.  |ve 1:2 (22:20, 15:21, 11:21). 
iprsch nartach uzyskał najdłuższy Z udziałem Niespodzianką niedzielnych roz- 
p dnia — 80,5 m, a J. Daniel- 19 państw rozpo- Pia 4 była b. mistrza 


y ea 

świata Vany (CSR) z Anglikiem Si- 
] - monsem 1:2 (21:17, 18:21, 17:21), An- 
peszcie rozgrywki dreadis (CSR) uległ mistrzowi świa- 
o mistrzostwo " ta Leachowi (Ang.) 0:2 (15:21, 19:21), 
świata w tenisie: Tereba (CSR) przegrał z Bergmanem 
E stołowym. ana zę 1:2 (25:24, 8:21, 18:19 — na 
Ze wzgłędu na dużą liczbę startują- ; 97%: ; 

cych, drużyny uczestniczące w mi-|Prowadzą Anglicy 3:0. 

strzostwach podzielone zostały na 


(rzeptowski i T. Kozak — po 77 m. y się w nie- 


dzielę w Buda- 


Dzień narciarza 


Daia 2 lutego 1950 r. w „dniu 
narciarza* na terenie całego 
kraju odbędą się masowe bie- 
gi narciarskie. Biegi te mają 


na celu zdobycie przez jak | dwie grupy. W grupie B, do któ- 

najszersze mas Odznaki | rej zaliczono Polskę, grają również: 

Sprawności Polskiego Związ- Czechosłowacja, Anglia, Szwecja, 

ku Narciarskiego i będą za- | Brazylia, Austria, Walia, Irlandia i 

liczane do próby o Odznakę | Nowa Zelandia. 

oslo Beni: ea Komi- Polacy erów mal wie 

e organizac pierwsze spotkanie z Nową Zelandią, | TATRZAŃSKA ŁOMNICA. W Ta- 
powstały -przy PORE zwyciężając zdecydowanie 5:1 (roz- | trzańskiej Łomnicy zakończyły w 
nych Okręgach PZN'u czynią grywki są przerywane w konkuren- Międzynarodowe Mistrzostwa Nar- 
ostatnie przygotowania przed | cji męskiej przy zdobyciu przez jed- cjąrskie służby _ bezpieczeństwa 
tą masową imprezą, ną z drużyn 5 zwycięstw, w konku- | państw demokracji ludowej. 0- 


Między poszczególnymi O- 
kręgami PZN'u zawiązało się 
współzawodnictwo oparte na 
punktacji zespołowej, uU- 
wzylędniającej ilość zawo- 
dów, ilość startujących, pro- 


rencji kobiecej przy uzyskaniu 3 
pkt). Poszczególne wyniki spotkań: 
Otręba—Crossly 2:0 (21:10, 21:16), 
Widera — Brightwell 1:2 (21:9, 19:21, 
18:21), — Gaj — Stewart 2:0 (21:18 
21:12), Widera — Crossly 2:1 (21:10, 
20:22, 21:14), Otręba — Stewart 2:0 
(21:10, 21:7), Gaj — Brightwell 2:0 
(21:14, 21:18). 


Popołudniu ping-pongiści polscy 
rozegrali mecz z Irlandią, w którym 
również odnieśli wysokie zwycię- 
stwo 5:0. Wyniki spotkań: .Otręba— 
Oprey 2:0 (21:18, 21:11), Kawczyk— 

en 2:0 (21:17, 21:10), Gaj—Seaey 
2:0 (24:22, 21:11), Otręba — en 
2:0 (21:4, 21:11), Gaj — Oprey 2:1 
(19:21, 21:16, 21:19). 

W trzecim spotkaniu ping-pongiś- 
ci polscy ulegli Szwecji 0:5. Polacy 
rali bardzo ambitnie, szczególnie 

aj i Otręba, którzy próbowali na- e roz ł 
wiązać walkę w ostatnich spotka- | stwa łyżwiarskie Związku Radziec- 
niach z przewyższającymi ich kon- kiego w konkurencji kobiet. W za- 
dycyjnie i taktycznie przeciwnika- wodach biorą udział wszystkie czo- 


mi. 
Wyniki Otręba — Grive 0:2 (18:21, krotną mistrzynią świata [sakową 

18:21). Kawczyk — Frederiesson 0:2 na czele. j j 

(18:21, 15:24), j — Cederolm 0:2. W pierwszym dniu mistrzostw ro- 


(14:21, 10:21). — Frede- zegrano biegi na 500 i 3000 m. 
dawna 08 (dosa, Ga GLi biegu na 500 m zaciętą walkę 


i statnim dniu rozegrano bieg sztafe- 
: towy 4X10 km, który wygrała dru- 
,żyna polska w składzie Kowalski, 
| Bukowski, Gąsienica-Tronek i Kwa- 
pień. Polacy uzyskali czas 2:42:34. 


cent sędziów pra bog udział 


ów zdoby- 


w akcji, uczestn 
procent 


wających odznakę i 
działaczy. 

Zdobycie odznaki srebrnej 
względnie złotej uwarunko- 
wane jest uprzednim posiada- 
niem odznaki brązowej. 
udziału w biegach masowych 
w myśl regulaminu dopu- 
szczeni mogą być wszyscy od 
12 roku życia, zarówno zrze- 
szeni, jak i niez Ą 
wszyscy jednak zobowiązani 
są stanąć przed komisją le- 
karską. Bez badania lekar- 
skiege nikt nie może być do- 
puszczony do biegu, 

A więc narciarze i narclar. 
ki wszyscy na start do bie- 
gów masowych w „dniu nar- 
ciarza”! Niechai ani jedna 

ra nart w.tym dniu nie le- 

y bezczynnie! 


Liga zapaśniecza 
Związkowiec (W) — Kolejarz (Pz) 4:4 
Gwardia (Ł) — Stal (Wr) 5:5 

Stal (N. Bytom)—Gwardia (Bdg) 8:0 


Związkowiec (Mysł.) — 
Związkowiec (Kr) 5:3 


MOSKWA. Na stadionie Dynamo 


dia Zakopane) — 57 i 64,5 nota. 198,5 I slalomu i kombinacji alpejskiej prze- , 


zwycięstwa i 1 porażka 


W meczu z Czechosłowacją | 


iw Moskwie rozpoczęły się mistrzo- ` 


iłowe zawodniczki radzieckie, z dwu- ` 


FEDYN a "TWE RET aa i a aa aata "TEZY RE ZEYWEYFTTZ TRS TF AE TACE 


atena at a TYN TEE DYD PECO TW I 


Drugie zwycięstwo pięsciarzy 
w Norrkoeeping 10:6 


SZTOKHOLM. 
Drugi swój mecz 
na terenie Szwecji 
rozegrali  pięścia- f 
rze polskich związ 
ków zawodewych 4 
w Norrkoeping, z? 
drużyną złożoną z 
zawodników klu- v 
bów robotniczych 5 różnych miast. 
Polacy odnieśli nowe zwycięstwo, 
wygrywając 10:6. 


2 


-m 


Wyniki: w muszej — Kargier prze- 
gal na punkty z mistrzem Szwecji 
orkstremem; w koguciej — Grzy- 
wocz wygrał wysoko na punkty z 


O wejście do Ligi PZB 


Spójnia (Tczew) pokonała Związ- 
(Chełmża) 10:6.  Porażkę 


(który zadał zbyt niskie uderzenie 


Grzywaczowi. 


We Wrocławiu miejscowa Gwardia 
pokonała wysoko Budowlanych z 
Mysłowie 12:4. 


| W Warszawie Legia pokonała Ko- 
jlejarza (Olsztyn) 13:3, przy czym 
większość walk zakończyła się 
przed czasem. 


e 

Liga koszykówk 

- Cracovia — Kolejarz (P2) 41:38 
Spójnia (Gd) — AZS (Kr) 39:11 
AZS (W) — Warta 66:32 


Ekloevem, rzucając go 2-krotnie Ę 
9 na deski; w piórkowej Bazarni 

wypunkiował Vernstroema; w lek- 
kiej Sadowski pokonał na punkty 
Karlstoema, mając przez wszystkie 
5 rundy przewagę; w półśredniej — 
Chychła, po najładniejszej walce 
dnia, odniósł punktowe zwycięstwo 
nad Larssonem; w średniej — Nowa- 
ra nieznacznie wypunktował Carls- 
sona; w półciężkiej — przeziębione- 
go Grzelaka zastąpił Cebulak, który 
walczył z Rolfstroemem o 7 kg cięż- 
szym od niego. Cebulak posłał prze- 
ciwnika dwukrotnie na deski. Sę- 
dziewie przyznali zwycięstwo Szwe- 
dowi; w ciężkiej — Jaskóła rzucił 
swego przeciwnika Schyllera rów- 
nież dwa razy na deski. : Zwycięz- 
cą walki ogłoszono Szweda. 


Dwa rekordy Polski 


sa basenie w Łodri 


ŁÓDŹ. W towarzyskich zawo- 
dach pływackich  ŁKS-Włókniarz 
ir rel y Ogniwo (Szczecin) 1415:65. 
i Gospodarze wygrali wszystkie kon- 
' kurencje. 
` Podczas meczu zawodniczki Włók- 
niarza pobiły dwa rekordy Polski: 
Proniewiczówna na 100 m st. motyl. 
1:31,2 oraz sztafeta 4X100 m st. zm. 
w składzie Ciemniewska, Malinow- 
ska, Proniewieczówna, Sobczakówna 
6:14,5. 

Ponadto na 100 m st. klas. Pronie+ 
wiczówna wyrównała rekord Polski 
wynikiem 1:31,0. Pływacy Szezecina 

| pobili 6 rekordów okręgu, a pływa- 
cy łódzey — 2 rekordy. 


Polska Późnocna — 


Polska P 


e 


WARSZAWA. W 4 
drugim spotkaniu 
czołowych hokei- 
stów Polska Pół- 
nocna pokonała 
Polskę  Południo- 
wą 13:3 (3:0, 7:1, 


Fe 


ks M 
POLSKA PŁN.: Maciejko ( w III 

tercji Szlendak), Skarżyński, Brono- 

wiez, Chodakowski, Janiczko, Cso- 


rich, Antuszewicz, Burda, 
| Wołkowski. 
: POLSKA PŁD.: Szlendak (w IH 
tercji Maciejko) Brzeski Il, Kas- 
przycki, Ślusarczyk, Dolewski, Gan- 
siniec, Ziaja, Brzeski I, Dybowski, 
Ginter. 

Spotkanie stało na e sody, fak 

im. 


i mie niż w dniu poprze espół 


Polski Półnoenej odniósł w pełni za- 


łakończenie mistrzostw narciarskic!: 


w Tatrzańskiej Lomnicy 


Miejsca 2—5 zajęły zespoły czecho- 
słowackie, 6. Węgry. Startowało 19 
drużyn. 

Na zakończenie mistrzostw odbył 
się konkurs skoków otwartych (nie 
punktowanych w zawodach), który 
wygrał Gąsienica-Fronek. Zawodni- 
cy polscy wygrali 5 konkurencji z 6 
rozegranych. Zespołowo jednak zwy- 
ciężyła Czechosłowacja dzięki du- 
żej ilości punktów zdobytych w bie- 
gu patrolowym. W klasyfikacji o- 
gólnej: 1. Czechosłowacja 207 pkt., 
2.. Polska 167 pkt., 5. Węgry 54 pkt. 


Drużyna polska za zwycięstwo w 
biegu sztafetowym otrzymała krysz- 
tałowy puchar ufundowany przez 
ministra spraw wewnętrznych CSR 
Noska, który wziął udział w zam- 
knięciu mistrzostw. 


Łyżwiarskie mistrzostwa ZSRR 


stoczyły ze sobą Isakowa i Konda- 
kowa (Leningrad). Obie zawodnicz- 
ki uzyskały jednakowy czas i po- 
dzieliły się tytułem mistrzowskim 
w tej konkurencji. 

Tytuł mistrzyni ZSRR w biegu na 
3.000 m zdobyła Żukowa  (Świer- 
,dłowsk) która prowadzi w punktacji 
ogólnej po pierwszym iu mi- 
strzostw. Na drugim miejscu znaj- 
duje się lsakowa. 


Palus, | 


efudniowa 12:3 


służone zwycięstwo, mając prze. ca< 
ły czas spotkania wyraźną przewagę 
Szybki, dobry kondycyjnie i brame 
kostrzelny obrońca Skarżyński b 
najlepszm graczem na boisku. Wraz 
z Bronowiezem, który grał znacznie 
| lepiej niż w sobotę stanowili oni do- 
|braną parę obrońców, przewyższa- 
jącą swych kolegów z drużyny prze- 
ciwnej. Z napadów najlepszy był 
II atak Polski Płn. w składzie: Woł- 
kowski, Palus, Burda. 

Bramki zdobyli: dla zwycięzców: 
| Burda, Csorich i Palus po 3, Skar- 
żyński — 2, Antuszewiez i Janiczkę 
le 1, dła pokonanych — Gansiniec 2 
i Ziaja — 1. 


Poznań - Gdańsk 
73:71 w pływaniu 


GDYNIĄ. W meczu pływackim o 
puchar PZP reprezentacja Gdańska 
poe po równorzędnej walce z 

oznaniem w stosunku 71:75. 

W ramach tego meczu ustalono kił 
ka wyników lepszych od rekordów 
|Polski, które nie będą uznane z po- 
"wodu nieprawidłowych wymiarów, 
basenu. 
| 


Zawody łyżwiarskie 


kad Warszaw te 


WARSZAWA. 
Propagandowe za- 
wody w jeździe 
szybkiej, rozegra- 
ne w niedzielę na 
jeziorku Kamion- 
kowskim w War- 
- szawie, odbyły się 
; na dystansach 500 
i 5.000 m. W obu biegach starto- 
 wało po 17 zawodników. Zawody 
ibyły rewanżem za rozegrane w u= 
biegła niedzielę w Zakopanem łyż- 
wiarskie mistrzostwa Polski. 

Bieg na 500 m wygrał Kalbarczyk 
(Legia) w czasie 48,5 sek., przed Le- 
| wandowskim K. (Legia) — 49,0 i An- 
itosikiem (Skra) — 49,5. W biegu na 
5000 m doszło do emocjonującej wal- 
ki między Kalbareczykiem i K 
wandowskim. Zwyciężył bardziej 
rutynowany Kalbarczyk, wyprzedza- 
jąc przeciwnika zaledwie o 2 m. 
Wyniki: 1. Kalbarczyk — 8:59%0, 
Lewandowski K. — 8:59,2, 3. Añ 
tosik — 9:00,0. 

„ Wyniki należy uważać za dob 
gdyż tor był ciężki (chropowata 
| wierzchnia). 


i 
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Wtorek, 31 stycznia 1950 r. 
Katolicki: Juliusza, Ludwika, 
Słomiański: Spitogniewa. 
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Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami — tel, 24.29, 


Zbiórka uliczna 
na kolonie letn e 
dia dzieci z zagranicy 


` Już z początkiem roku przystępuje 
F Miejski omitet Pomocy riedka 
Zagranicznym w Byd oszczy do ze- 
brania odpowiednich Khansa na u- 
rządzenie w bieżącym roku kolonii 
letnich dla dzieci z zagranicy. W tym 
celu urządza komitet w dniu 2 lu- 
ek br. zbiórkę uliczną. 

dział w zbiórce zadeklarowały: 
| Liga Kobiet, ZMP, ZHP, Zw. Nauczy- 
, cielstwa Polskiego i TPD. Wierzymy, 
` że społeczeństwo bydgoskie w zrozu- 
mieniu doniosłości akcji, poprze 
zbiórkę uliczną i tym samym da do- 


. wód pamięci i swej troski o dzieci 


z zagranicy. 
f(5-tą rocznicę 
i wyzwolen a Bydgoszczy 


spod jarzma hitlerowskiego obcho- 
zili pracownicy Oddz. Wojewódz- 
kiego Banku Rolnego w Bydgoszczy 
akademią. Słowo wstępne wygłosił 
przewodniczący Stoiński. Bohater- 
stwo żołnierza radzieckiego wyzwala- 
jącego Polskę pod dowództwem o- 
ecnego Marszałka Polski Konstante- 
go Rokossowskiego, oraz trudy I Ar- 
mii odrodzonego Wojska Polskiego. 
dowodzonej przez generała Popław- 
skiego, uwypuklił prelegent Rotzoll. 
Część artystyczna, deklamacje u- 
czennic szkoły ćwiczeń Tarajkow- 
skiej i Nadrejkowskiej, duet sióstr 
Karczkowskich o trasie W=Z i na 
bis dodany „mezalians krokodyla”, 
entuzjastycznie przyjęte, wiązanka 
pieśni ludowych na akordeonie w 
wykonaniu Mulczyńskiego, wreszcie 
solo Falkowskiego „Pieśń o Stalinie" 
— dopełniły całości. 


ra 4 alendatzyk| Z 2-dniowej konferencji księgowych-rewidentów 


Zmiana roli rewidenta 


w spółdzielczości samopomocowej 


W ub. poniedziałek w sali Zw. In 
walidów Wojennych RP rozpoczęła 
się dwudniowa konferencja rewiden* 
tów Centrali Rolniczej Spółdz. Samo* 
pomocy Chłopskiej z woj. pomorskie* 
go, olsztyńskiego i gdańskiego. 

W konferencji wzięli udział dyrek? 
torzy oddziałów okręgowych, kierow 
nicy działów kadr, kierownicy dzia% 
łów orgamizacji samorządów rewizyje 
i nych oraz rewidenci. Z ramienia za* 
rządu Centrali Rolniczej w Warsza* 
wie na konferencję przybyli również 
dyr. Dubiński i insp. Redziński. 

Celem konferencji jest omówienie 
roli Gmin. Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej w planie 6*letnim oraz no* 
wej roli rewidenta. 

Dyr. Dubiński omówił referat pre” 
zesa zarządu Centrali Roln. p. Pszczółe 
kowskiego, nakreślając nowe zadanie 
| Gminnych Spółdzielni oraz zmiany 


|roli rewidenta w spółdzielczości sa 
| mopomocowej. Referent podał do 
wiadomości, że zakres pracy rewi 


denta zostaje znacznie poszerzony ij 


rewident przekształcony na rewiden* 

tasinstruktora, 
Zadaniem jego będzie nie tylko res 
widowanie spółdzielni, ale i instruo? 
ie w zakresie organizacyjnym, 


Kurs przysposob enia 


marvnarskiego 


| Zarząd Okręgu Pomorskiego Ligi 
Morskiej — Wydział Szkoleniowy w 
Bydgoszczy podaje do wiadomości, 
że kurs teoretyczny Przysposobienia 
Marynarskiego dla kandydatów do 
szkół Ministerstwa Żeglugi i Mary* 
mark, Wojennej rozpocznie się dnia 
3 lutego br. o godzinie 19 w eali 
Związku Zawodowego Transportow* 
ców przy ul. Śniadeckich 8. Na kurs 
ten winni zgłaszać się przede wszyst: 
kim ci wszyscy, którzy złożyli poda* 
„nia i dokumenty w Komendzie Miej: 
iskiej PO „SP“ w Bydgoszczy. 


| rachunkowym i finansowo=gospodar* gospodarki powierzonych jego opie” 
czym, s ce spół izielni. 3 

|  Rola"rewidenta polega nie tylko naj W ożywionej dyskusji rewidenci z 
ujawnianiu nadużyć, ale i zapobiega” zadowoleniem przyjęli do wiadomo$ 
niu ich powstaniu przez szeroką ak” |ci wprowadzone zmiany, które mają 
cję uświadamiająco=szkoleniową, We* na celu skoncentrowanie pracy rewie 


dług koncepcji Centrali rewident, 
mieć będzie poważny wpływ na obea” | 
dę kadr pracowniczych w. spółdziele | 
czości — z drugiej jednak strony bę* 
dzie odpowiedziałny za całokształt 


zyjnosinstrukcyjnej, pozostającej do» 
tychczas w ręku szeregu osób,-w jed: 
nym ośrodku dyspozycyjnym — re* 
widenta. 

Obrady trwają. 


Zespoły młodzieżowe pokierują 
sklepami spółdzielczymi 


Z niezwykle ciekawą i pionierską 
na terenie Bydgoszczy inicjatywą 
wystąpiła Bydgoska Spółdzielnia Spo: 
żywców, powierzając całkowitą obs 
sługę kilku sklepów i kierownictwo 
nad nimi zespołem młodzieżowym 
złożonym z członków ZMP. 

Począwszy od 1 lutego młodzież 
obejmie prowadzenie pięciu sklepów 
spożywczych BSS, położonych zarów* 
no w centrum jak i na peryferiach 
miasta, mianowicie: przy ul. Dworco* 


wej 5, (filia 55), Jezuickiej 16 (filia' 


109), Stawowej 28 (filia 107), Chod? 
kiewicza 40 (filia 28) i przy ul, Stes 
powej 15 (filia 97). Trudno z góry 
prorokować, czy obsady tych skle* 
pów dobrze wywiążą się ze swych 


zadań — ale na przykładzie miast ta” 
kich jak Warszawa, gdzie już dawno 
zorganizowano młodzieżowe brygady 
sprzedawców, można się spodziewać, 
że również Zetempowcy z BSS nie za 
wiodą pokładanych w nich nadziei. 


Cała sprawa ma swój bardzo poważ* 
ny wydźwięk. chodzi bowiem o wy» 
kazanie na podstawie konkretnych 
przykładów, że ambicją potrafi mło” 
dzież wyrównać pewien brak rutyny. 


Zarząd Bydgoskiej elni Spo 
żywców spodziewa się, że w miarę 
postępującego szkolenia kadr mło: 


dych sprzedawców będzie można po* 
wierzyć członkom ZMP szereg dale 
szych placówek handlowych. 


Wykombinowane kombinerki 


zaprowadziły przed Sad 


Kierownictwo Bydgoskiej Fabryki, 


Narzędzi w ramach rozbudowy za- 
kładu postanowiło w szeregu ubi- 
kacji założyć nowe instalacje elek- 
tryczne względnie wymienić stare na 
nowe. W tym celu zwróciło się do 
Przedsiębiorstwa Robót Elektrotech- 
nicznych Gdańsk — Wrzeszcz z proś- 
bą o przeprowadzenie odpowiednich 


Azyle zieloności, kwiatów i wytchnienia 


' powiększone zostaną do 25 m° 
ma każdego mieszkańca 


F" Tak już się utarło, że wędrując co- | Miejskich rozpoczęli mozolną pracę wej i Królowej Jadwigi, na p!. Pia- 


dziennymi ścieżkami własnego życia, 


załopieni we własnych interesach i we 
własnej pracy, nie dostrzegamy, nie 
zwracamy uwagi na pracę innvch, na 
pracę, którą obojętnie mijamy na każ 
dym kroku, choćby wędruiac ta właś. 
nie codzienną ścieżką. 

A przecież wszystko ło jest uciele- 
śnieniem cudzej pracy. Nawet miejsca, 
w których szukamy obecnie wytchnie. 

"nia i odpoczynku! 

+  Niewilu zapewne bydgoszczan za* 
żywając zasłużonego odpoczynku nad 
Brdą przy łuczniczce lub w parku Ko. 
chanowskiego uświadamia sobie za 
każdym razem, ileż pracy i trudu wio- 
żyli tutaj ludzie, aby w coraz bardziei 
przemysłowym mieście, jakim sie sta. 
je Bydgoszcz, stworzyć nam taki drob- 
niutki choćby azyl zieloności, kwiatów 
i.. wytchnienia. Wiedza o fym tylko 
równe trawniki, grające symfonią barw 
pariery kwiatowe, wyaracowane z pe 
danłyczną niema! dokładnościa ścieżki 
i.. akta Dyrekcji Ogrodów Miejskich. 

Z chwilą wypędzenia okupanta z 
miasta pracownicy Dyrekcii Oqrodów 


nad usuwaniem pozostałości wojny i 
okupacji z terenów zielonych miasta. 
Wszystkie parki i ogrody miejskie po- 
kryte były rowami strzeleckimi, schro- 
nami przeciwlotniczymi, naszpikowane 
minami, zaqrodzone zwalonymi drze- 
wami i zajęte przez liczne aroby po. 
wami 1 w czasie walk żołnierzy pols- 
"kich i radzieckich. Nic wiec dziwnego, 
jże pierwszą i najważniejsza sprawą 
|stało się doprowadzenie terenów zielo- 


nych i drzewostanu miasta dc porzad.. 


ku, W ramach ych prac dosłownie 
|stworzono 4 ha zieleńców (qdyż plan- 
tacje zniszczone były w 80 bproc.), prze 
prowadzono ekshumację ponad tysiq- 
ca zwłok żołnierzy polskich i radziec* 
kich oraz uporzadkowano częściowo 
park Kochanowskiego, plac Weyssen- 
hoffa i róg ul, Poznańskie: i Stromej. 

Rok 1946 — to 8 nowych ha zieleni 
ne terenie miasta. W ciągu łego roku 
założono zieleńce wzdłuż ul. | Armii 
Wojska Polskiego, przed ratuszem, 
śpichrzami i fara, u zbiequ ulic Gen. 
Stalina, św. Floriana i Bernardyńskiej, 
na pl. Wolności, na roqu ul. Dworco- 


Z wywiadu środowiskowego 


u nieleinich przestepcow 


Wywiad u administratora domu wy-|du na skierowanie do domu wycho- 


padł następująco: Rodzina od 29 lat 
tutaj zamieszkała, dawniej bardzo 
porządna, teraz z powodu śmierci oj- 
ca rodziny, niezaradności matki _/ 
zdemoralizowana. Na utrzymanie ło 
ży rzekomy sublokator — przyjaciel 
matki, współmieszkaniec jedynego 
okoju, w którym gnieździ się ca- 
a rodzina, złożona z 4 osób: matki, 
nieletniego, starszego syna nie żyjące 
go z żoną, oraz rzekomego subloka- 
tora. Nieletni, dawniej dobry chło- 
piec, obecnie wałęsa się po nocach, 
zagląda do kieliszka. niekiedy w do- 
mu urządza libacje. Wreszcie zabrał 
sublokatorowi walizkę i pieniądze, 
rowdopodobnie dlatego, że go nie 
ubi.. A teraz wchodzimy do miesz- 
kania. , j 

Matka domyśla się, że przychodzi- 
my w sprawie młodszego syna, Po- 
kazuje nam tymczasową decyzję są- 


'wawczego w Toruniu, z powodu kra- 
i dzieży walizki i 18.000 zł, na szkodę 
sublokatora, oraz ucieczki z domu. 
Nastrój w izbie = z tego powodu 


' przygnębiający. Matka płacze udzie- 
ając nam wyjaśnień, stara się 
przy tym wybielić syna, jak tylko 


może, zaprzecza twierdzeniom loka- 
torów. Syn jej jest dobrym chłop- 
cem, nigdy nie zrobił jej żadnej 
przykrości, zarobione pieniądze od- 
dawał w domu. nie pił wódki. Incy- 
„dent z walizką był jedynym i spo- 
radycznym wypadkiem... * 


Tymczasem w zakładzie wycho- 
wawczym 3yn będzie miał zdrowszą 
atmosferę i lepsze warunki do stania 
się porządnym chłopeem. Dom za- 
bija w nim dobre instynkty. Jaki 
obrót przybierze sprawa  nieletr..e- 
go przed sądem zobaczymy wkrótce. 


stowskim i pl. Zbawiciela, u wylotu 
ul Śniadeckich do Al. 1 Maia. Ponad- 
to uporządkowano w tym roku defini. 
tywnie park Kazimierza Wielkiego, o- 
gród Domu Dziecka przy ul Sławowej 
j wzgórze Dąbrowskiego. 

| W przeciągu r. 1947 Bydgoszcz 
na placu Zjednoczenia, na Wałach 
Jagiellońskich i w oarodzie przedszko. 
la przy ul, Żwirki i Wiaury zdobyła 
jeszcze 3 ha zieleni. 

Na dalsze 11/2 ha zieleni złożyły się 
w r. 1948 zieleńce przy ul. ul.: Słaszi- 
ca, Kopernika i Wilsona oraz ogródek 
jordanowski przy ul. Leszczyńskieqo, 

Ostatni rok pracy Dyrekcii Oqrodów 
Miejskich przysporzył nam jeszcze 4 ha 
zieleni, Wprost podziw bierze czło. 
wieka, skąd też to Dvrekcia w uksziałto 
wanym i skrystalizowanym iuż od 600 
lat mieście z każdym rokiem potrafi 
jeszcze wyszperać qadzieś drobny ką- 
cik wolnego miejsca pod trawnik! A 
jednak fakty kłamać nie moda! W r. 
1949 zatożono zieleńce przy ul, Grum= 
waldzkiej,: na placu Cheimińskim i 
wzdłuż teatru od » Al Mickiewicza. 
Przed gmachem teafru założono pysz- 
ny parter kwiatowy, na pl Poznańskim 
założono zieleńce dla dzieci. ogródek Í 
jordanowski na ul. Leszczyńskiego uzu. | 
pełniono krzewami. wywiezieno 730 m 
ziemi z nasypu pomiędzy kośc. SS 
Klarysek i budynkiem Muzem Miejskie- 
go, zapoczątkowano Park Ludowy 
przy ul. Gen Stalina, wysadzono 
448.000 sztuk roślin na wszysikich kwie_ 
tnikach miasta, wysadzono 1000 no- 
wych drzew... 

A ponadto w cigau wszystkich tych | 
minionych lat nie przerwano ani na 
moment akcji permanentnych, rl 


obarczona jest Dyrekcia Ogrodów 
"Miejskich, a mianowicie produkcii- ro- 
ślin, cmentarnictwa, i arobowniciwa | 
powojennego, opieki nad ogródkami 
działkowymi i dekoracii miasła. 

Plany na przyszłość? Zawierają się 
w jednym zdaniu Stworzenie dla każ- 
dego mieszkańca miasta 25 m? ziele. 
ni. Obecnie na bydqoszczanina przy- 
pada 15 m. A więc praca nielada! Ale 
wierzymy, że Ogrody Miejskie, które 
już tak wiele zrobiły, potrafia z pew- 
nością i tego dokonać! Czeqo im (we 
| własnym interesie) życzymy dokonać 


jak najszybciej! (z) i 


robót na terenie zakładu. P. R. E. 
Gdańsk — Wrzeszcz oi dg cep w 
tym celu do Bydg. Fabryki Narzę- 
dzi trzech swych monterów: Konra- 
da T., Wacława Z. i Józefa R., któ- 
rzy zobowiązani byli przeprowadzić 
na terenie zakładu odpowiednie ro- 


y. 
Po ukończeniu robót, gdy trzej mon- 
terzy zabierali się już do odjazdu, 
przeprowadzona rewizja w ich aucie 
wykryła niespodzianie 7 kombinerek 
i Z kluczy, należących do Bydgoskiej, 


-Fabryki. Narzędzi. 
Postawieni przed Sąd pracownicy ! 


tłumaczyli się tym, iż podczas pra- 
cy. zgubili na terenie zakładu włas- 
ne kombinerki i klucze i pragnęli po- 
wetować stratę odpowiednimi na- 
rzędziami Fabryki Narzędzi. W wy- 
niku rozprawy Sąd uważając, że 
nie można zamieniać rzeczy włas- 
nych zgubionych na cudze znalezio- 
ne skazał 
monterów solidarnie na 2 miesiące 
aresztu każdego. "zr, (2) 


wszystkich -trzech į 


Wolność: Aleks. Matrosow. 
Jasna droga. 

Początek seansów: Pomorzanin: 
16.45, 18.30, 20.45. Polonia: 15:15, 
17.30, 19.45. Wolność i Gryf: 16, 
18 i 20.30: Orzeł, Bałtyk: godz. 
15.30, 17.30 i 20. 

MUZEUM MIEJSKIB: codzien. 
nie od %00 do 16,00; w niedzie'€ 
i święta (bezpłatnie) od 11—14. . 


Okręgu Pom ZPAP. — Wystawa 
Gazetek Ściennych od 10—20, 


DYŻURY APTEK. Do 4. fl. 
RSE 8: Apteka Koroną, ul 

worcowa 48, 24-66, Apteka 
Staromiejska, Wełniany Rynek 
9, tel. 22-26. 

POGOTOWIE RATUNKOWE 
P. K. P. — tel. miejski 12-53 lub 
przez centr kolejową Ba nr 27-40 
do 27-48. numery wewnętrzne 350 
1 354 _ ul. Dworcowa 63 _ Cen- 
tralna Kolejowa Przychodnia Le- 
karska, 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 26-17 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 
Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55. Informacja i re- 
kłamacja centrali międzymiasto- 
wej 02 Biuro numerów 1 infor- 
macja centrali miejskiej 03 Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie telefo 
nów 05 Zeqarynka 06 

PROGRAM LOKALNY 


Środa 1 lutego 1950 r. 

5.10 Progr. og.=polski. 8.05 Pro* 
gram lokalny dnia. 8.07 Wiado* 
mości miejscowe. 8.15 Progr. og* 
polski. 14.15 Zima w piosence. 
14.40 Pomorski dziennik radiowy. 
14.55 Progr. ©g.polski. 16.20 
Montaż  słuchowiskowy pt. „O 
człowieku, który nie chciał być 
tapicerem”. 16.50 3 fragment po: 
wieści K, Paustowskiego „Kole 
chida". 17.00 Progr. og.polski. 
20.00. Rytm i melodia. 22.15 Progr. 
10g:spolski. 24.00. Zakończenie au* 
dycji,<bymn, 


Zz ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDCOSKICH 


* Zarząd Cechu Krawców w Byd- 
goszczy zwołuje nadzwyczajne walne 
zebranie członków Cechu na środę 
dnia 1 lutego br. o godz. 19 w sali 
Izby Rzemieślniczej, I ptr. 


Sprawa ważna. Obecność obowiąz- 
kowa. ; 


Lekarze i pielegniarki 
współzawodniczą w walce o zdrowie 


Eksperymenialny etap wspó'zawodnictwa pracy 
pracowników Szpitala Miejs. zosta: zakończony 


W związku z ukończeniem pier | 


wszego dwumiesięcznego etapu 
współzawodnictwa pracy w Świe- 
tlicy pracowników Szpitala Miej 
skiego odbyła się narada wytwórcza 
z udzialem przedstawicieli Zw. 
Zaw. Prac. Służby Zdrowia oraz 
wszystkich wolnych od zajęć pra 
ceowników Szpitala Miejskiego. w 
ydgoszezży. 

Naradę zagaił i powitał zebra- 
nych przewodniezący Rady Za- 
kładowej, Pawlak, po czym po. 
wolane zostało prezydium, 

Następnie dyrektor szpitala dr 
Jędruszek wygłosił sprawozdanie 
obrazujące całokształt pracy i 
rozwoju Szpitala Miejskiego w 
Bydgoszczy w okresie 3 minio. 
nych lat, po czym przewodniczą- 
cy terenowego komitetu współ- 
zawodnietwa* pracy doe. Radzi- 
miński omówił zagadnienie współ 
zawodnietwa pracy 'na terenia 
szpitala. Pierwsze dwa miesiące 
współzawodnictwa (od 1 listopa= 
da do 31 grudnia ub. r.) należy 
traktować jako etap eksperymen 
talny, w którym czestokroć na- 
wet wbrew oczekiwaniom osią- 
gnięto poważne wyniki. We 
współzawodnictwie pracy wzieli 
udział wszyscy pracowniey szpi- 
tala w liczbie 411 osób. W ra- 
mach współzawodnictwa w tym 
okresie szereg lekarzy przepro- 
wadzilo badania wśród personelu 
szpitalnego nad wykryciem ja- 
glicy, chorób; wenerycznych oraa 


c 


badania ginekologiczne, wygłos« 
szono szereg pogadanek o temas 
tach fachowych i wychowaw- 
czych, zaś we współzawodnictwie 
działowym szwalnia szpitala u- 
szyła ponad plan 180 koszulek 
niemowlęcych, a ponadto napra- 
wiono 150 par rękawiczek gumo- 
wych. Szpital Miejski posiada 
dwóch przodowników wybitnych 
(Straszewski i Derkowski), 4 

rzodowników zakładowych i 
24 przodowników zespołowych. 
Wszyscy oni w najbliższą sobotę 
zostaną nagrodzeni dyplomami i 
nagrodami pieniężnymi wynoszą- 
cymi ca 128.000 zł. 

W dalszym ciagu- narady od- 
była się ożywiona dyskusja. w 
której zabrało głos przeszło 20 
mówce*św. Głównym tematem by- 
ło dalsze zwiększenie przelotności 
szpitala oraz postawienie na je- 
szcze wyższym poziomie opieki 
nad chorymi. Administracyjny 
personel szpitalny  przeciążony 
jest nadmierną pracą, a to ze 
względu na brak 8 etatów, pracę 
których wykonują ludzie z in- 
nvch działów. Wicedyrektor szpi 
tala Smoliński zapowiedział u- 
tworząnie składajacej sie z 3 osób 
komisji naukowej. 

)yskusie podsumował dyrektor 
szpitala dr  Jędruszek, po czym 
narade zakończono 


I c nawzięciem 
jednogłośnej uchwały dotyczącej 
dalszego zwiększenia' przelotno- 


ści chorych w szpitalu. (z) 


pa 


n 


` 


_ Cięg d > sta Q 
ieniu zarządu „Caritas“ 

prezydi 

nym, O 


mują miejsca: ks. m 

Kotarski ks prałat E. Geim, ks. | e "gnfyek, ka T 
anonik E. Konar. . kano- | Plewka, ks. Z, Majcher, 
Fr. Jeltóki, ks, kanonik Ś.|sternak, ka. Sulwinski, ka. 
pec. : s, FLi wolski, kg. Kornobis, ks. 
. Żaka i | rzec, ks, St. Owczarek, ks. 
rof. B. Wyrobisz, ks. dzi D. | nin-Michałowski. 

ielski. ks. dziekan B. Jagła, ks.| W imieniu 
dziekan M. Trojnacki, ks. dziekan 
R. Szemroj, ks, dziekan R. Płon- 

ko, ks. dr J. Krzyżanowski 


ciniak, 
u zabiega głos 
pininter dm. Publ. — Wolski, 
którego przemówienia wysłuchu- 
ja ani w poka „skunieniu, 


i z wielką uwaga. ostatnie 


"TYPE d a, i 


ZFPR" 


słowach mówcy, zapewniaj 
żę nowy godny zaufania zar: 
„Caritas' może liczyć na życzliwy 


tosunek rządu — zrywają się 
długotrwęlo okłaski, 

wienie min. Wołskiego 
podajemy oddzielnie) 


Przewodnictwo obrad okośmnaje 
wieenrzewodniczący zarzadu „Ca- 
ritas“, poseł Frankowski, po 


czym prezes „Caritas“ ks. prałat 
'"Lemparty referuje plan pracy. 


|"WWIEWIEFY YTY TEE ZET a 


= Zjazd „Caritas“ w Warszawie =m" 


i, które zburzyć chcą poko- 


i Amery g 
j iarną pracę miłionowych 


jową i 
mąs ludu. 
akie rd nasze myćkieacj założe- 
nia, wypływające z prawd, zawar- 
tych w religii katolickiej. Na ićh 
gruncie opierać się musi cała nasza 
działalność. Musimy nadać jej kon- 
kretny kształt i formy. : 
Przejmujemy wszystkie şpoczywa- 
jące dotychczas na „Caritas“ obo- 
wiązki. Roztaczać będziemy opiekę 
mad każdym rzeczywiście nieszczęś- 


a z rę? ks, 
prowine. A. Woźny, ka, T, Jan- 


Przemówienie ks. Lempartv'ego_ 


„Zebraliśmy się dzisiaj, żeby dg+; czy pozytywne, radujące myśl i otu- 


kładnie nakreślić nasze cele i ust 

na przyszłość linię wszystkich po- 

dejmowanych przez nas akcji. 
Zebraliśmy się tutaj i dlatego, 


chą napełniające serca. 
„Królestwo Moje nie pa z tego 
świata...“ — lecz my, kapłani, wiemy 


że jak warunki życiowe tego świata u- kocha. „Ciężarem moim jest miłość 


w ostatnim czasie ujawniono, iż pod trudniają drogę do Królestwa Chry- 


płaszczykiem „Caritas“ ukrywali się 


„wrogowie Polski Ludowej, agenci Ge 


stapoś w rodzaju Samulskich i Pa- 
szendów, obszarnicy, finansujący 
bandy podziemia i wielu innych 
wrogów naszego społeczeństwa. 

Nie znaczy to jednak, ażeby nale- 
żało potępić całą akcję „Caritas“ i 
wszystkich biorących w niej udział. 
Byli i są tacy wśród nas, kapłanów 
i katolickich działaczy świeckich i ci 


stanowią olbrzymią większość, któ- | stanowić o doraźnych celach i for- 


rzy misję charytatywną „Caritas“ ro- 
zumieją i realizują z najwyższymi 
wymaganiami etyki i miłości chrześ- 
cijańskiej. 

Fakty, które miały miejsce nie 
tylko na terenie wrocławskim, napeł- 
niają serca nasze goryczą i bólem, 
tym bardziej, że dzieje się to dziś, 


po pięciu latach życia w powstałej 


z martwych ojczyźnie, gdzie każde, 
nieuprzedzone oko, jasno widzi rze- 
czywisty obraz ogromnych osiągnięć 
i zwycięstw w dziedzinie życia spo- 
łecznego, kulturalnego i gospodar- 
czego. 


| mach 
i 


igien Podniesienie stopy życio- 


wej mas ludowych, rozszerzenie i po- 


|głębienie oświaty i kultury, drogi tej 
i nie zamknie, lecz przeciwnie, rozsze- 


rzy ją i pogłębi możliwości prac apo- 
stolskich. Osiągnięcie lepszych. pięk- 
niejszych wyników na niwie Bożej 


| zależy tylko od nas kapłanów, od 
| nas patriotów. Dlatego też dzisiejsze 
| nasze zebranie nie jest tylko zwyk- 
|łym zebraniem organizacyjnym. Nie, 


i zebraliśmy się tutaj tylko po to, by 


organizacyjnych „Caritas“, 
| lecz przede wszystkim po to, by całą 
naszą przyszłą działalność księży i 
katolików świeckich oprzeć na właś- 
ciwej podstawie, na właściw sto- 
| sunku do obowiązku, jaki nakłada na 
| nas fakt, że jesteśmy katolikami i Po 
; lakami. 

; Fakt powołania przez władze pań- 
'stwowe tymczasowego zarządu „Ca- 
| ritas“ oraz powołanie w całym kra- 
iju, na wspólnych zebraniach księży 
ji katolików świeckich, nowych zarzą 


, kazania miłości bliźniego. 


Twym, będącym w potrzebie. Opie- 
ka ta. wzorem praktyki minionych 
łat, dzielić się będzie na dwa zasad- 
nicze systemy: opieka otwarta i za- 
mknięta. 


Powiada św. Augustyn, że moto- i 
| fałani Pierwsza obejmować będzie, po- 


rem wszelkiego działania woli jest 
miłość, bowiem wola dąży zawsze do 


' moja, gdziekolwiek dążę, ona mną | my 
' kieruje. Jak jednak określić ową 
' jedyną prawdziwą miłość, jak nie do 
` puścić do zejścia na błędne drogi. do 
i fałszywego pojmowania tego jedno- 
' znacznego przecież pojęcia. Katoli- 
'eyzm od samego zarania jest religią 
miłości. Chrystus głosił nieskończo- 
'mą miłość Boga do człowieka. Gło- 
-sil przykazania miłości Boga. przy- 


mach mieścić się będzie akeja doży- 


domy dziecka oraz domy specjalnie 
przeznaczone dla kalek. 

Ne pesianicza sa środka o- 
EGS r ieki przebiegają akcje o charakterze i 
Wspominając przed chwilą o tych, pó. Do. takich należy zali- 
‘którzy poszli nie drogą miłości i o- | | 
'fiarnej pracy dla społeczeństwa pol- | e; į półkolonie. Dołożymy wszelkich 
skiego. chciałbym teraz dodać i myślę | sj], by poprzez prowadzoną przez 
że będę w tej chwili wyrazicielem Państwo akcję na odcinku podniesie- | 
„wszystkich tu zebranych, twierdząc. | nią poziomu zdrowotności wsi. Sto- 
‚iż stało się to dlatego, że byli Oni jąc na gruncie katolickiego poglądu 
„otoczeni atmosferą swojego ŚTOdo- ną rodzinę. w ramach szeregu równo 
, wiska, atmosferą negacji wszystkiego | ległych akcji, będziemy dokładali 
co prawdziwie polskie, co zrodzone | wszelkich starań. by życie rodzinne 
zostało z ludu i dla ludu. To środo- | w Polsce stało na właściwym pozio- 
wisko zepchnęło ich na kręte ścieżki. m;je moralnym. $ 


+ Wyrwanie chwastów. zasianych , 
'reką wojny, zwalczanie braku sza- 
cunku dla wartości ludzkich, naucza 
nie, iż własność społeczna, wspólne 
„warsztaty pracy i wspólne dobro są 


Wiąże się z tym ściśle organizo- 
"wana przez „Caritas“ sieć poradni 
przedmałżeńskich, przychodni dla! 
matki i dziecka. 


wiania dzieci i prowadzenia kuchen | uż się oí i 
Opieka zamknięta — to prowadzone Pozwólcież. że zawołam słowami 
przez nasze zrzeszenie przytułki dla i św. Pawła Apostoła: „Jest godzina, 


starców, dla bezdomnych. sanatoria, | abyśmy już ze snu powstali." 
* F * 


czyć letnie i zimowe kolonie dla dzie- ; 
iFrankowski ustosunkował się w 


dów diecezjalnych, otwiera BI o- 
GE Mdlaś Mays łą” bid at działalności pCaritna~ w Polsce. 
oczami naszymi? Powróciły do nas safena a e pia 
prastare ziemie piastowskie, wyrwa- py księży, którą my tutaj, zebrani 
ne z rąk hydry krzyżackiej, da Bóg, | kapłani Jęprożektojegiy: A 
na zawsze. Powstają z gruzów mia-| p A t d 
sta piękniejsze, niż były. Zarysowu- SPOR APD; ACARI 
ja się już widoczne zręby fundamen- |, Wymagać to będzie od nas wytrwa 
tów przyszłego dobrobytu. Światło łej i ofiarnej pracy, która prowadzo- 
wiedzy dociera tam, gdzie panował na być może pożytecznie tylko w ra- 
zawsze mrok, rozszerza się zasięg mach pełnej mobilizacji, której wy- 
kultury. pra jest także i to nasze dzisiejsze 
A jednocześnie rostują się | ME: |. A 
plecy Iudi pracy Roboh 3 orc: | Poloni prez Rzad do an 
wiejski odzyskują prawa pełnego czło SR $ Ary 
hingin Ferid warnóła szacunek dla Prane rina pełnić swe 
godności ludzkiej. Świeci sprawiedli- | Powiązki w catkowitym porozumie- 
wość społeczna. Wszystko są to rze- | niu i zgodzie z zasadami katolickimi. 


Jesteśmy przekonani, że działalność 
OPADY ŚNIEŻNE 


zrzeszenia będzie zgodna zarówno z 
hmurzenie duże z opadami 


ustawodawstwem i nakazami polskiej 
racji stanu, jak i obowiązującymi ka- 
tolików prawami i przepisami Ko- 
śniegu oraz większymi przejaśnie | ścioła. 
niami, spadek temperatury po- 
cząwszy od północnego-wschodu 
kraju. , 


Ostatnie posunięcia Rządu dają do 
wody, że chce on utrzymać i popie- 
rać naszą działalność. Udzielane do- 
tychczas „Caritas“ subwencje przez 


Temperatura do minus 3 stopni | „qaqze pań 
Á państwowe będą nadal utrzy- 
pa pótnoonym zach odzie dg minns | mape jest merza zosamiał zz 


jest zainteresowany we właściwym 
peame przez nas groszem pu- 
blicznym. 


Wiatry umiarkowane północno 


i póln ocno-zachodnie. 


ee 


dla matek — pensjonariuszek potrzebna natychmiast 
do Domu Matki i Dziecka w Słupsku, Lelewela 58. 
Pożądane : wiek 30 — 45, energiczna, uspołeczniona, 1 
ewent. znajomość muzyki. 3748 1 


Wychowawczyni -opiekunka | 
| 


eg Aa BETE. oii e ia DZE. 
Pozpowszechniaicie IKP 


: chronione tym samym  przykaza- 
'niem — „Nie kradnij“ — oto szczyt- 
' ne zadania, stojące przed kapłanem. 
Nauczanie o niezmniejszonej, ba, 
większej nawet wartości pracy ze- 
społowej, nauczanie miłości Ojczyz- 
' ny i szacunku dla tych, którzy pra- 
cą swą zdobyli prawo, aby kierować 
życiem, Państwa, które jest wspól- 
nym naszym dobrem, czyż jest coś w 
tym sprzecznego z prawdami, głoszo 


' nymi od wieków przez Kościół. czyż 


„jest to coś nowego dła codziennej 
pracy kapłańskiej? 


i 


Szczególną troską chcemy otaczać 
młodzież, dążąc do niesienia pomo-, 
cy materialnej w tym stopniu, by 
mogła owocnie poświęcić się nauce. ; 
Nie wolno nam zapominać o klęsce: 
społecznej — alkoholiźmie. Z alkoho- 
lizmem walczyć będziemy wszelkimi 
dostępnymi środkami. 

Od wszystkich współpracujących z 
naszym stowarzyszeniem wymagać , 
będziemy z całą bezwzględnością 
rzetelnego i sprawnego wykonywania 
przyjętych obowiązków. 

Dlatego też uważamy zæ słuszne | 


RETE Z z s sprawowanie stałej i szczegółowej | 
, Wraz ze światłem wiary nieść kontroli nad wszystkimi agendami. 


wszędzie zapał do ofiarnej pracy 
„nad rozbudową naszych polskich 
miast i wsi, szkół i fabryk. 

I dalej — realizacja Boskiej zasa- 
dy miłości przez czynny udział we 
wszystkich pracach, mających na ce- 
lu umocnienie sprawiedliwego i słusz 


4 


nego pokoju, który jest dobrodziej- 


stwem ludu. 


„Dissipe Domine gentes, quae bel- , 


lum volunt“ — Rozprosz Panie na- 
rody, które cheą wojny! 

To zdanie winno. być także hasłem 
każdego kapłana Chrystusowego, 
zwłaszcza dziś, gdy istnieją jeszcze 


' tujemy 


stowarzyszenia. 


We wszystkich akcjach, które trak | 
jako służbę człowiekowi, 
współdziałać będziemy intensywnie z 
analogicznymi instytucjami państwo- 
wymi i społecznymi, uzupełniając w 
ten sposób opiekę państwową, reali- į 
zując wspólne postulaty i wspólne 
cele. 

Ściśle opracowane plany muszą: 
być w równie ścisły sposób podane. 
I dlatego dążyć będziemy do jak naj- 
szerszej współpracy „Caritas“ z za- 
rządami diecezjalnymi, a przez nie z | 
wszystkimi komórkami organizacyj- | 


pewne ośrodki na zachodzie Europy nymi niższych szczebli. 


technika budowlanego - 
księgowego 


Zarzą « Miejski w Brodnicy zatrudni od zaraz 
w Komunalnym Przeds'ębiorstwie Remontowo- 
Budowlanym 


1 inżyniera na stanowisko dyrektora. 


Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej w budownictwie 
erty należy wraz z życiorysem kierować do Zarząd: 


=a Miejskieso w Brodnicy n/Drw. „ 3778 
EJ" = 
od == = Akordeon W 
Z= FE EE = => włoski'quzikowy 175 _ basowy zad 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — ŚRODA 1 LUTEGO 1950 R. 


5.10 Początek audycii. 5.13 Sy-cyrku, 15.50 Muzyka. 16.00 Dzien 
gnał czasu. 5.15 Streszczenie wia nik popołudniowy, 17.00 Koncert 
domości porannych, 5.20 Koncert rozrywkowy, 17.45 Audycia dla 
dla światła pracy, 6.00 Streszcze. świetlic młodzieżowych. 18.00 Z 
nie wiadomości porannych, 6.05 kraju i ze świata. 18.15 Zagadki 
Gimnastyka, 6.15 Koncert rozryw muzyczne, 18.40 Wszechnica ra. 
kowy, 6.45 Dziennik poranny, diowa, 19.00 Audycia dla wsi, 
7.05 Program dnia. 7.10 Gimna- 19.15 Koncert popularny: orkie- 
styka, 7.20 Muzyka z płyt, 8.00 stra PR pod dyr. A. Rezlera, lqor 
Streszczenie wiadomości poran- Mikulig, bas, 20.00 Dziennik wie 
nych, 8.15 Wszechnica radiowa, czorny, 20.40 Muzyka, 21.00 Kon 
8.35 Przerwa, 11.57 Svanał czasu cerł chopinowski, 21.30 Nowela 
i hejnał z wieżv Mariackiej. dźwiękowa, 22.15 Muzyka, 22.20 
12.04 Dziennik południowy, 12.25 Utwory wielkich czeskich mi- 
Przerwa, 13.30 Program dnia, strzów, 23.00 Ostatnie wiadomo. 
13.35 Audycia dla szkół, 14.00 ści, 23.10 Proaram na dzień na- 
Analfabetyzm. 14.55 Koncert mu- stępny, 23.15 Muzyka poważna, 
zyki polskiej, 15.30 Artiomka w 24.00 Zakończenie audycji, hymn 


miesięczne 


Bydgoszcz, 
poczną się 


Arkadami. 


REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BY DGOSZCZY 
'elefon 


dpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
ae Praca: — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


pondencyjne kursv ksieqowości, 
Łódź skrzynka 163. 


Kursy Księgowości 


tego o godz. 17. Zaioszenia do- 
datkowe przyjmuje kancelaria 
od godz. 16—18. (7492 


Taśmy izolacyjne 


poleca sklep pasmanterii Zofia 
Lewandowska, Byddoszcz, 


TRZY 


n7490“. 
nowoczesne kores. 


(3657 


ul. Kopernika 1 roz- 
w poniedziałek 6 lu. 


„iuż się uczył“. 


pod |wentarza. 


(3786 


sprzedam. Oferty IKP Bydqoszcz 


T WOLNE POSADY i 


Pomoc 
domowa potrzebna zaraz. Byd- 
gosrcz kliki PP 


Ucznia 
szklarskiego, utrzymaniem poszu. 
kuję. Oferty IKP pet pod 


lub sprzedam aospodarstwo 24 
ha posiadaczowi wiekszego in. 
Oferty:  Wejherąqwo 
poczła pod „Dzierżawa“, 


JDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 


BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 i 38-42, 


(7490 


m 


prawde aktorka? 
— Nie, 
8785 


m dział? 
Ę SPRZEDAŻ i DZIERZAWY ` — Tatuś mówił dziś przy 
T obiedzie, że ciocia po po 
Wydzierżawie tudniu przyidzie i że bę- 


(3734| 
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POMÓŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE. 
D R 


DRUK 


HUMOR 


— Ciociu. czy iesteś na- 


mói chłopcze, 
lecz kło tobie to powie- 


dziemv mieć znowu teatr. 


| OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. 


Tłusty druk 100% drożej. 
milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
| 150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. 
| dziele i święta 50%. drożej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


„Caritas“ jest organizacją na p 


eczną, służącą potr 
ubo; © 


chorym i nieszczęśliwym, nie czy 
my im łaski. Spełniamy tylko obě 
wiązek, do którego zostaliśmy powo 
łani. A rachunek zdać nam przyjdzie 
nie tylko przed ludźmi. Bo najważe 
niejsze są zawarte w Ewangelii sło» 
wa samego Boga: „Zdaj sprawę £ 
włodarstwa swego“. 

To pierwsze dzisiejsze nasze zebra- 
| nie jest nie tylko zebraniem organi- 
| zacyjnym „Caritas“, ale jest począt- 
kiem nowego przełomu. 

Myślę, że to pierwsze przełamanie 
lodów, ta pierwsza wspólna praca pu 
bliczna olbrzymich rzesz kapłańskich 

`z katolikami świeckimi, będzie za- 
czątkiem wielkiej przemiany w sze- 
regach księży katolickich w Polsce. 

Odtąd rosnąć będzie liczba tych 
księży. którzy swą zbożną pracę 


dobnie jak to miało miejsce dotych- | nauczycieli wiary i kierowników du- 


' dobra, którego pragnie, które zatem | czas, wszelkie akcje pomocy z natury | 

| swej raczej doraźne, a więc wylicza- , 
przykładowo: jednorazowe zasił- į 
ki pieniężne i w naturze, odzież, leki, | je 
żywność itp. W tych samych ra- j skiej. 


chowych ludzi łączyć będą z pracą 
dla dobra klasy pracującej i budowa 
nego przez nią Państwa. 

Jest tyle pracy w winnicy Pań- 


Na cóż więc czekamy? 
Czemuż się ociągamy? 


Zanim przystaniono do dysku- 
sji nad przemówieniami ministra 
Wolskiego i przewodniczącego 
'„Caritas* ks, Lemparty'ego, wice 
przewodniczący „Caritas“, pos. 


krótkim przemówieniu do wypo. 
wiedzi przedstawiciela RP min. 
Wolskiego. 

Nawiązując do oświadczenia 
min. Wolskiego na temat uregu- 
lowznia stosunków między Pań. 
stwem a Kościołem. pos. Fr"n- 


: kowski podkreśla z zadow 'e= 
i niem, iż Rząd gotów jest koni "w 
ować rozmowy w tej sprawie O- 
świadcza: „Naszą rzeczą. jakc "a- 
tolików, jest wyrazić gle> ie 
| przekonanie i życzenie, aby >n 


' bolesny dla każdego katolika ro 


blem został szybko i dobrze roze 
wiązany”. 

Burzliwe oklaski wyraziły pełe 
ną aprobatę zebranych dla tego 
oświadczenia mówey, który pode 
kreślił następnie wage słów mim 


: Wolskiego o przychylnym stosun 


ku Rządu do „Caritas“. 

„Wbrew temu stwierdził 
mówca — eo — powiedzmy sobie 
szczerze — wroga nam i kłamli- 
wa szeptana propaganda już sue 
geruje, jakoby Rząd miał zamiar 
zlikwidować „Caritas“ — z 
świadczenia Pana Ministra vc il 


"ka coś wręcz odwrotnego — wye 


nika, iż Rząd uczyni wszystko. % 
by pomóc „Caritas“. I my te «toe 
wa Pana Ministra kwitujem* 4% 
najwiekszym zadowoleniem i DOw 
dziękowaniem*, 


Znów rozlegają się długotrwałe 
oklaski, którymi zebrani solida- 


i ryzują sie z mówcą. 


Przewodniczący ks. Lemparty 
otwiera dyskusję. w której zabie- 
rali głos: ks. St. Dabrowski. ks, 
Zalewski, ks. J. Bąk, ks. Paster- 
nak, ks. St. Owczarek i inni. 

Na zakończenie zebrani uchwa- 
lili deklarację, 


UCHA! 


wykonuje z 


ARNIAPOLSK 


Soółdziein! wydawniczej „ZRYW 
BYDGOSZCZ, Czerw. Armii ie 


IEGO RODZAJ! 


Poszukiwanie 


słowo. Minimalna opłata za 10- słów. 


W nie- 
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